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Ruch, który obecnie obserwujemy w obo
zie rządowym ma dwie strony. Jedną stano-

gja le wiców o-radykama Pierwsze posunię
cia w tym kierunku już nastąpiły. W pew

no walka z konserwatystami, zmierzająca. n7 cb kolach Stronnictwa Ludowego budzi 
do pozbycia się „prawego skrzjdła'* B. B- ®** sy*»P«*B r’la takiej koncepcji partji rzą- 
Do tego celu służy w tej chwili afera żyrar -damy iia myśli działaczy z b. Wy z-
dowska. Byłoby dość trudno zlikwidować 
konserwatystów w- B. B. przez proste poka
zanie im drzwi. Łatwej natomiast — sądzi 
lewica sanacji — pójdzie, gdy się ich skom 
promitnje. I to się obecnie robi. Jest to io 
piero negatywna strona obecnego ruchu w 
B. B. Jest także i pozytywna. Polega ona na 
ideoiogicznem krystalizowaniu się sanacji.

POLITYCZNA TR \MWAJ — B. B
stworzony przed wyborami w roku 1928 nie 
wróży sanacji pomyślnej przyszłości, zawo 
dzi nadzieje, nie cieszy się niczyją w sana 
gji gympafją. Jest to — sit venra verbo —  
tramwaj polityczny, do ktorego każdy bez 

• wyjątku każdy człowiek w Polsce, bez róż
nicy narodowości, wyznania, przekonań i 
Światopoglądu, może 'wskoczyć i którym 
może jechać, byłe tylko wykupił bilet (t-j. 
zapłacił wkładkę) i byle poddał się władzy 
l-nnduktnra. Taki _ tramwaj jest wygodny, 
ma jednak s w o j a  złe strony. Takie same, ja l i  

osławiona „jedynka" tramwajowa w Kra 
kowie. Na jednej ławce zasiądą obok siebie 
i ha-ndełes żydowski z Kaźmierza, który cu
chnie czosnkiem, i elegancka dama, pachną
ca, świetnemi perfumami, i robotnik zaczy  
tany w socjalistycznym dzienniku, i katolik, 
uchylający pobożnie kapelusza przed spo
tkanym kościołem, i zlodzipj udający się na 
wyprawę. Gdybyż to ten tramwaj politycz
ny sbiż-rł tylko do dowożenia różnych ludzi 
na miejsce ich „interesów11, wówczas byłby 
rzeczywiście błogosławionym wynalazkiem i 
Ale B. B. w myśl założycieli miał być 
czemś innem. Miał być — tyle razy wbijali 
to w głowy pp. Sławek', Prystor, Świtalski 
i inni — „zjednoczeniem obywateli do pracy 
państwowo-twórozej". A tern być me mógł 
JeGi się wstępującym do B. B. mówiło: - -  
bądźcie tern, ezem dotąd byliście, — miejcie 
poglądy konserwa ywne, jeśli chcecie, — ra
dykalne, jeśli wam to odpowada, — socja
listyczne, jeśliście się w nieb wychowali, 
katolickie lub wolnomyślne, do woli, 
i jeśli równoeee&rńe chciało się te wszystkie 
sprzeczne elementy zaprzac do jednego dzie
ła to się to udać nie mogło. Ludzie nie są 
baranami. Kie wyzbywają się swoich^ naj
głębszych przekonań nawet, gdy wcoudzą 
do B. B Ato, rhoćbv z tego powodu, że się 
im tu żadnych przek onai. nie zalecało. Na 
tem tle rozpoczynał się teraz w B. B. ciek," 
wy proces

KRYSTALIZACJI IDEOLOGICZNE J, 
próba, nadania obozowi rządowemu chara,k- 
tera partji politycznej o konkretnej ideoli 
gji i o konkretnym programie. Elementy 
skrajnie prawicowe tracą wpływy, zaczyn?.' 
się je nawet powoli likwidować; górę zaś 
bierze żywipł lewicowo-radykałny, co swój 
wwraz znalazło już w rekonstrukcji rządu 
pro'. Kozłowskiego. Elementy lewicowe sa
nach nie poprzestają na likwidowaniu Iś w5-- 
serwatystów i umacnianiu swego w łonie 
B. B. stanowiska. -Sa — jak słychać przygo
towania do likwidacji wogólr B. B.. do prze
mianowania -go na „Partję Pracv“ i do ze
brania pod tą firmą wszystkich polityez-

wolenia i b. Stron. Chłopskiego. Na nieb — 
widocznie kierujące czynniki sanacji zwró
ciły swą uwagę.

\Tie wiadomo, czy i kiedy się ta akcja 
uda. Jej wwnik będzie zależał od wielu mo 
mentów: od stanowiska p marsz. Pitsudskie- 
go w tej sprawie, od zwartości stronnictw, a 
zwłaszcza Stronnictwa Ludowego, od pro
gramu. z którym nowa partja rządowa wy 
stąpi. Tem łatwiej jest zająć wobec tej akcji 
stanowioko; stanowisko to bowiem będzie 
czysto teoretyczne i hipotetyczne.

OBJAW ZASADNICZO POMYŚLNY.
Zasadniczo rzecz biorąc, tendencja do nada 
aia obozowi rządowemu określonego progra
mowo oblicza jest zjawiskiem pomyślnem. 
Istirejący dotąd B. B. był tworem, z którym 
nie wiedziano co robić, jak go sądzić. Byi 
to kameleon, który zmieniał skórę zależnie 
od środowiska, a nawet w tem samem śro
dowisku zależnie od czasu Nie cieszył się 
sympatią nam et samych swoich członków 
Wszystkie uczciwe i prosto d c  celu dążące 
e’omenty B. B. narzekały na ten stan rze 
czy i podejmowały na,wr>t próby, żeby mu 
nadać charakter jednolite] programowo 
ideologicznie organ:zacji. Należał do nich 
tak wybitny przedstawicieli obozu rządowe
go, jak h. min. Matuszewski, który w swoim 
czasie lansował pomysł przeszczepienia fa 
szyzinu na grant polski- Należał do nich 
śp. min. Pieracki, który doskonale zdawa 
sobie- sprawr z niemożności utrzymania d;u 
żej tego dziwolągu politycznego. Jeśli więc 
tera-z w łonie obozu rządowego istotnie my
śli sic wykrystalizować jego ideologię i pto- 
gram- to zasadniczo biorąc dążność lę uzna; 
należ-" bezwarunkowo za zdrowa i celowa. 
Obojowi rządowemu da ludzi, którzy mu b ę
dą służyli dlatego, by realizować pewien pro 
gram, a nie by robić interesy. Dzisiejszej 
zaś opozycji ułatwd znalezienie właściwe 
ero  rzeczowego — stanowiska; będzie walC1 ^
czyła- nie jak dotąd przeważnie było. z oso
bami; ale z konkretnemi rozwiązaniami pań 
st.wowwcb problemów.

Są to jednak c z y s t o  teoretyczne i zasad 
nicze rozważania. Na praktyczne refleksje 
przyjdzie czas wtedy, kiedy ten ruch. dziś 
zaledwie rozpoczęty zakończy sic i dopro
wadzi do sformułowania konkretnego pro
gramu. Stanie się to zapejnfo: nieprędko Kie
rownicze czynniki z B. B. zdają, sobie z tego 
sprawę, ze nie wielu tylko dzisiejszych zwo
lenników sanacji wytrzymałoby raptowne 
przejście od1 zupiłrmj ana.rchji poglądów do 
skrepnW.ańla ustalona, idrobgją. Dlatego nic 
prędko jeszcze skrystalizuje śie ideologia 
sanadi. T ternsamem nie prędko dowiemy 
się. kit czertu ostatecznie chcą Polskę pro 
wadzić je} obecni kierownicy.

W. Z.

Nafta potanieje o 20 procent.
\Varszawa, 6 września. (PAT). Na podstawie porozumienia między ministerstwem  

przemysłu i handlu a więksiemi rafineriami naftuwemi zostanie z dniem 10-go wrześni* 
br obniżona w całem państwie cena składowa nafty o 20 procent.

Aby umożliwić tak znaczna redukcję ceny nafty, ministerstwo komunikacji obniża
ło stawki taryf kolejowych na przewóz ropy i wszystkich produktów naftowych o 2$  
procent dla przewozów rafineryjnych.

ia zazna w i t a n a  m i  r
z obszarów Dalekiego Wschodu,

Moskwa. ifPAT.) Według wiadomości z kół zbliżonych do ambasady japońskiej w MBt 
skwie, stron? japońska wysuwa jako waruneksfinaziiowania rokowań i  kupna kolei wschód 
nio-chińśkiej óemilitaryzację sowieckiego Da lekiego Wschodu  ̂ zgodnie z traktatem z Porta, 
mouth z r. 1904. Według opinji tutejszych kół dyplomatyczny cli, warunek taki byłby pr*e* - 
stronę son iecką odrzucony a iimine, .ronec czego Japońska propozycja jest m eiealni f sgó  
ry pozbawiona jakichkolwiek szans powodzenia. Jak słychać, stronie japońsirfej zależy 
przedewszystkiem na usunięciu sowieckiej bazy lotniczej we Wladywostokii.

 -------  :oOo:--------
PKZFD NOWYM „FAKTEM DOKONANYM11, wojsk japońskich toczą się rokowania w spnh

Mukden. 6 września. (PAT) Z urzędowych 
kót mandżurskich donoszą, że obecnie między 
rządem mandżuwkim a głowuem dowództwem

wie przejęcia całkowitej ochrony wschodnio.( 
chińskiej linji kolejowe przez wojska japońskie,

  OOooOO-

Wsslkie manewry kawaler.-lotnicze koło Kijowa,

Warszawa. 6. 9 /T » W J Do Departamentu 
Budżetowego M inisterstwa Skarbu wpłynęły 
już pierwsze projekty  preliminarzy budzeto-

| wych na rok 1935/36. M. i. złożono już. zesła
n y ch  żyw io łów  k tó ry m  odpow iada ideolo- wionie budżetu em erytur i ren t państwowych.

Moskwa, 6 września (PAT). W okolicach 
Kijowa "dbyły się wiellde manewry kawa
leryjsko - lotrfcze czerwonej armii w obec
ności komisarz? obrony W oroszyłowa, wy
bitnych generałów sowieckich Budiennego. 
Ramieniowa, Ałksnisa 1 Miezeninowa, a tak
że wojskowych tureckich z gen. Fahredtin 
paszą na czele.

Także na Białorusi
Moskwa, 6 września (PAT). W MosEwfs 

bawiła ostatnio delegacja armjl wioskfej 
w składzie 4-ech wyższych oficerów z gen. 
Grazioli na czele. Po trzydniowym pobycie 
goście włoscy wyjechali do Mińska, w  oko. 
licach których mają się odbyć manewry 
oddziałów, stacjonowanych na Białorusi so
wieckiej.

Protest weksla na 300 tyj. złotych.
Warszawa, 6. 9. (Telef.). W kancełarji 

jednego z rejentów stołecznych sporządzono 
w dniu wczorajszym rekordowy protest w e
kslowy. Protest opievra na sumę 300.000 zl. 
Firma przemysłowa, która dopuściła do pro 
testu będzie musiała ponieść tytułem opłat 
notaijalnych koszt 1.01.3 zł.

„labezpieczenie" ksiąg Zjnrdowi.
■Warszawa, 6. 9. (Telef.) W wtatmch dniach 

sędzia śledczy dla spraw szczególnej wagi 
przy Warszawsłdm Sądzę Apelacyjnym De. 

mant dokonał zanezpieczema ‘.zerCgu dowodów 
w sprawie afery na terenie Zakładów Żyrar
dowskich. Sędzia Demanr był m i. w biurze 
Zakładów Żyrardowskich przy ul. Traugutta, 
gdzie zbadał znajdujące *ią tam księgi, faktu
ry i t. d. Dokumenty te dotyczą działalności 
azrządu Zakładów Żyrardowskich z okresu 
przewagi Boussaca. Ze względu na to, że księ
gi są potrzebne sekwewfcratorom. “ędzia śledczy 
zabezpieczył je, powierzając je pod odpowie
dzialnością głównemu buchalterowi Zakładów
Żyrardowskich.

Warszawa, 6. 9. (Telef.) Sekweefa stoczy 
Zakładów Żyrardowskich nawiazali pertrakta
cjo z bawiąoywi w Warszawie przedstawiciela
mi charbińskich domów importowych w spra
wie dostawy większych ilości płótiw lnianego 
tio Mandżurji. W najbliższych dnia.cn wysłany 
będzie transport próbny wartości 1.80.000 zł.

K i p i l  t « l k *
W D R O G E R I I  Im .SW . T E R E S Y

STEFANA HYIY
mydl*, krafcr. s«rfa»iT, wody koloiakio,
koametyld, ząbki, f a l * * t * r j *  toalotcwa, 

zioła, ebomikalj* i t. d.
TOWAR W WIELKIM WTBOR7K, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I

Coay niakio. Ceay liakio.

0 prawdziwą cyfrą bezrobocia.
Warszawa, 6. 9. (Telef.). Miejskie komi

tety Funduszu Pracy na teranie ekregow 
przemysłu łódzkiego i zagłębia dąbrowskie
go przeprowadzić mają rejestrację osób po
zostających bez pracy. Rejestracją ob ięd  
będą w szyscy bezrobotni od lat 16 wzwyŁ  
Bezrobotni wypełnią odpowiednie kwestjó- 
narjusze O ile w rodzinie prócz głowy ro
dziny jest więcej bezrobotnych, to d is  kat- 
dego z nich wypełniony będzie osobny kw*- 
stjonarjusz. Dotąd przy rejestrowaniu bezro
botnych całą rodzinę umieszczano na je d 
nym kwestjonarjuszu. W ten sposób komi
tety ustala faktyczną liczbę bezrobotnych. 
Poprzednio rejestracja nie obejmowano bez
robotnych, którzy nie mieli zaświadczeń 
z miejsc zatrudnienia.

 .oo — - -
Warszawa, 6. 9, (Telef.). Oszczędności 

budżetowe w szkolnictwie, jak i brak odpo
wiednich lokali szkolnych pomągnął za <*0- 
b"ą wzrost liczby szkół koedukacyjnych. —  
Według danych statystycznych kuratorjów 
szkolnych na 765 gimnazjów w Polsce w 261 
przeprowadza się naukę razem dla dziew
cząt 1 chłopców.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 września (Telef.). Dewizy: 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-'le 
wizowej w 1 'erszawie obroty dewizami by
ły bardzo małe przy usposobieniu przeważ
nie słabszem. No tor, ano: Berlin 20P.25, Bel* 
gja 124,08, Gdańsk 172.95, Holandja 358.00, 
Londyn 26.11. Nowy .Jork 5.22, Pitrvż 34.87, 
Praga 21.97. Sztokholm 134.75, S-w aicarja 
172.60. Ttalja 45.3,3.

i obrotach prywatnych marka niemiec- 
fca 191.50 Szyling austr. 99.75, korona, cze
ska 21.82. frank francuski 34.85, frank szw&j 
carsk: 26-07, dolar gotówkowy 5.195, rubel 
złoty 1.585, dolar zloty 8.9125. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5.16.

Akcje: Na rynku akcyjnym tendencja 
kształtowała się przeważnie słabo. Mocniej
sza była tjlko dla Banku Polskiego.
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O  c i e m  p i s z ^  i n n i ? . .
Konserwatyści o wyroku 

na sen. Oobisckiero.
Organy 'konserwatywne nie porozumiały 
z sobą, jakie mają zająć stanowisko w 

sprawie wyroku na se n a to ra  Dóbieckiego.

Konspiracja w ukraińskich szkołach. bez lekarza i księdza, o którego k ilkakrotnie
prosił, musi umierać. Ostatnie jego słowa były;
„dążyłem do zaprowadzenia pokoju; przebaczaj 
tym, którzy do mnie strzelali"; równocześnie 

U kraińska prasa narodow a i kato licka co- rowanej, czy to gabinetów7 policyjnych... Nie ’ prosdł o zaprzestanie przelewu krwi. N a jego 
raz więcej m iejsca poświęca walce z konspira- zważając na 1o w szysttko, ukraińskie zorganizoj pogrzebie mieli Izy w oczach, począwszy od naj 
eją wśród młodzieży szkolnej. Najbardziej pod wane życie odpowiada, za wszystko w7 całej p e ł , wyższych dygnitarzy aż do najuboższych, karu 
tym  względem zasadnicze" i ..wnikliwe” a rty  ni i słoi ono pod grozą swego całkowitego ro z-,]^ . kardynał Dr. Innitzer był tak  wzruszony, żo 
ku ły  zamieszcza kato tteka „M eta". A rty k u ły . kładu, jeżeli nie zwolni się od m acek —  niez-a-' przez chwilę nie mógł przyjść do głosu. Piel- 

„ C lis "  p o d ał nam  •wyrok i do n iego  ju ż  n i e : te  jednak  pragnęłyby przynajm niej część odpo leżnego od nic-go — zakonspirowanego dziwo- grzymki do jego grobu w XIII dzielnicy w Hie- 
W raca... ,,S łow o* w ileńsk ie  za rz u c a  w yroko- wiedzialności za niezdrowe stosunki wśród m!o laga... jtzingu, gdzie prowizorycznie został pochowany,
Wl, że  je s t źle (s ic !)-n ap isan y  po p o lsk u , i że dzieży ukraińskiej przerzucić na polityczno-; Na ukraińskim szkolnym odcinku is tn ie je — nie u sta ją  (ten sam fak t stw ierdzają znani po
c ie  p o d a je  m o tyw ów , k tó re  b y  p isze — j administracyjne czynniki państwowe. Oto treść poza świadomością i -wolą ukraińskiego społe- wjeśc.iopkarze francuscy J. i J. Tharaud w

„więcej zorientow ały społeczeństwo poi- ostatniego z tych artykułów : jozeńsdwa —  czyuniik. jak i może cało uk ra iń sk ie’..Re,ho de P a ń s"  z 1. IX. 1934). Z końcem wrze-
Wa-ika politycznej policji —  pisze „Meta", szkolnictwo zrujnować. Form alno-prawna s tro -• ̂ nia będą jogo zwłoki przeniesione i pochowa-
z konspiracją je s t prowadzoną w g łęb o k ich 'n a  będzie przy tom zachowaną. Rozmiary i tein n,. w nowo budującym  się kościele obok zwłok

akie, co należy uważać za postępow anie nie 
właściwe dla senatora Ifzeczypospolitej i o- 
bywatela'

„Ponadto  w italibyśm y „czystkę11 w szer-

trochę poprokuratow ali w naszych polskich 
stosunkach. Sądzimy, że w yrok na sen. Do- 

1 bicckiego do tego nas zachęca,".
„Wbgóle“ wileńskie „Słowo" jest rozgo-

m alną kom petencją tych polskich urzędowych 
czynników, jakie przed polakiem społeczeń
stwem odpow iadają za ta jn y  oddział politycz
nej policji. I d latego z formalnej strony trudno

zakam arkach ludzkiego podziemia, wie ty lko  po ruiny, a także taktyka, rujnow ania nie zale-, k-s. Seipla. Służba cm entarna liczy w niektó- 
poza kontro lą i  odpowiedzialnością ukraińskie- ży od togo społeczeństwa. Co więcej! Są bardzo ryd i dniach 80 do 40 tysięcy pielgrzymów, n a 

szych rozmiarach. W ogółe z chęcią byśmy go i polskiego społeczeństwa, ale i poza for poważne przyczyny do podejrzeń, że ona nie wet wielu z obcych krajów . T utejsza ludność
z SWW. o zależy od ukraińskiej konspiracji. Mo- nie może ukoić się w żalu. W iedeń grzebał ce-
żna powiedzieć, że wśród ukraińskiej szkolnej( sarzy i wielkich ludzi, jak : kardynała  Piffla.
młodnueiy w ytw orzył się tak i bezkrytyczny i za Seipla i innych, ale takiego smutnego dnia nie 
palny stan, że wszelkie je j występy, w ślad za .[przeżywał nigdy jeszcze, jak  w dniu pogrzebu 
którem i idą represje, może aranżow ać nietylko Dollfussa.
ukraińska konspiracja, lecz w  takim samym sto , PO WYPADKACH,
pnin, lr.b w jeszcze większym, istniejące poza Spiskowcom udała się ty lko pierwsza część 
nią czy zwalczające ją siły. Techniczna prymi- planu: usunięcie Dollfusśa:rlnie udała się druga:
tyw ność i masowość aparatu  konspiracji, ja- zagarnięcie władzy. A to pomimo, że do spisku
ko też polityczna naiwność doprowadziły do te- J zamieszani byli wyżsi urzędnicy, na wybitnych 
go, że niety lko w pozaszkol. terenach jej działał • stanow iskach w- policji j  w rozm aitych urzę- 
ności. ale i w  działalności na terenie szkolnym cła dach adm inistracyjnych. Nigdyby spisek nie do

szedł do skutku, gdyby u nich nie znalazł po-

Tyczone..- Inne stanowisko zajmuje trzeci; coś zamzuoić np. ministrowi spraw wewnętrz- 
orgam konserwatywny, „Dziennik Poznań-1 nych. jeżeli na interpelacje czy przemówienia

rzuca śmiałe pytanie:
„Kiedy b. senator A. Dubiecki zioży god 

ności, jakie piastuje w Zjednoczeniu Zacho
wawczych Organizacyj Politycznych, lub też

członków? Nie uw ażam y bowiem za, możli
we, by —  po w yroku sądu klubowego B. B. 

R. —  mógł p. Dobiecki zachować sweW.

w te j m a terj i ukraińskich posłów w Sejmie — 
nie dał odpowiedz.i. ty lko  zażądał konkretnych 
dowodów, — albo przewodniczącym sądowych 
rozpraw, k tórzy  na każdym politycznym uoz- 

kiedy Zjednoczenie skreśli go z listy swych |-niowakim procesie uchylają odpowiednie py ta
n ia  obrońców, — albo urzędnikom tajnej poli
cji, k tó rzy  zasłaniają się na tych procesach służ, 
bową. tajem nicą i nie w yjaw iają źródeł swoich 
„poufnych" wiadomości. W szystko to w yka
zuje tylko, jak  wą*ką je s t płaszczyzna, którą, 
w ykorzystać m ogłyby oficjalne ukraińskie czyn 
nliki, by  przynajm niej uświadomić sobie, co się 
dzieje w podziemiu. Bo te  rzeczy uciekają przed 
dziennym światłem. T.ecz za niemi skrywają, się 
bolące fakty . Albowiem ukraińska młodzież 
szkolna znalazła się w przeważającej części 
swoich najaktyw niejszych przedstawicieli w 
niesam owitej siłeci. k tó rą  przędą ta k  samo kon
spiracja, jak i policja.

Duchowość i e tyka  tej młodzieży rozw ijają 
sSę w środow isku pozbawionem kontroli i wpły 
wn starszego społeczeństwa. Oto w instrukcjach 
nfelegabiegó '„jtraaiotwa’* czytam y: „W ażną jest 
rzeczą* by zasad konspiracji trzym ać się w co- 
dziennem iyoiiu.

Junak musi być zakonspirowanym w domu, 
w szkole, wobec rodziny, współmieszkańców, 
nauczycieli i kolegów". Ukraińskie społeczeń
stwo, nie mające wpływu na konspirację w szko

stanowisko w Zjednoczeniu”.
Spraw7a żyrardowska gotowa —  jak wi

dać — rozbić konserwatywny obóz. Jedni 
bow iem  bronią p. Dobieckiego, inni chcą się 
od niego odciąć!

Sanacja piętnuje hr. H. Potockiego
„Kurjer Poranny" polemizuje z kom uni

k atem  Polsk. Czerwonego Krzyża, że hr. H. 
P otock i złożył godność prezesa P. C. K. „wo 
b ec wyjazdu z Warszawy".

„Talrie postawienie sprawy —  pisze —  
nie odpowiada prawdzie, a przynajmniej nie 

t zupełnie ją odsłania. Być może bowiem, iż 
p. Henryk Potocki wyjeżdża z Warszawy, 

Icboeiaż można uznać za prawdopodobne, iż 
.(dotychczas również ją czasami opuszczał, 
f nie składając prezesury w P. C. K. Lec* 
„faktem  jest, że obecnie ustąpił, ponieważ za 

. żądały tego miarodajne czynniki, a to i  
; przyczyny, że p. prezes P. C. K. był jedno

cześnie prezesem rady  nadzorczej zakładów łach, nie. m ające' sposobów, czy nierm iejące
[Żyrardowskich i że ponosi on współodpowie- 
f dzialność za gospodarkę p. Boussaca w tyoh 

zakładach.
Ustąpił, czy raczej „został ustąpiony*’,

ponieważ e tyka  życia zbiorowego wymaga, 
, by  działalność społeczna nie była używ ana 

jako  paraw an d la innego rodzaju  działalno
ści, k tó ra  m a n a  celu zb o gaceni o się bez 
pracy, w szystko jedno czyim kosztem , eho- 

j ciażiby — jak  w w ypadku żyrardowskim  — 
kosztem interesów  publicznych. Na in sty tu 
cje społeczne, ufundowane na zaufaniu per
sona,lnem, nie może padać cień takiego ty- 

,pn  „działalności”, odpowiedzialność za winy 
• *cgo typu „działaczy”.

Społeczeństwo i władze państwowe nie 
m ogą być narażane na ciągle rozstrzyganie 
dylem atu k to  przed nim staje: prezes Czer
w onego K rzyża czy sojusznik p. Boussaca? 
Chorąży humanitaryzmu czy rozbcfi obcego 
kapitalisty?*’

Bzy b. poseł Putek przechodzi 
do s in ac ji?

' Ż ydow sk i ,,,N ow y D zien n ik "  donosi, że 
*'■ „b. poseł Tutek, skazany w proce,-ie Centro

lewu i korzysta jący  obecnie z urlopu zdro
w otnego, udzielonego mu przez wdadze wię
zienne, przem awiał na zjeździe Stronnictw a 
Ludowego w Myślenicach, naw ołując podo
bno do „porzucenia polityki negacji i rzeczo 
wego ustosunkowania się ma3 chłopskich do 
rządów pomajowych”.
..Nowy Dziennik" twierdzi, że p. Tutek 

jest osobistym przyjacielem min. Poniatow
skiego... Są to jednak wszystko pogło
ski niesprawdzone.

W ydslarie robotników polskich z Francji
Organ p. woj. IOrtiklisa, „Dzień Pomor

ski" (Toruń) opisuje tragedję robotnika poi 
skiego we Francji, wydalanego obecnie do 
ktaju.

' „W ydalenie z granic F rancji —  pisze — 
stawia, robotnika w  tragicznej sytuacji. T ra 
ci on nietylko prace, alo i dobytek. Dwa 
tygodnie, pozostawione mu najczęściej dla 
załatw ienia spraw  osobistych, nie w ystarcza 
ją. Górnik musi nagw alt sprzedawać swój 
dolfvtek, tak  ciężko zdobyty sprzedawać za 
g rosie  w ykorzystującym  sytuację lichwia
rze:

z nią wałczyć, coraz częściej sta je  przed za,gad 
kowemi faktam i, k tórych źródła bardzo są pS- 
dejiraane. Konspiracja i tajna policja splatają 
się bardzo często — przy analizie tych faktów  
- -  w jakieś cudackie monstrum, w którem  tru 
dno rozeznać,' dokąd pojedyncze jego sploty pro 
wadzą: czy do ukraińskiej „w ładzy" zakonspi-

dzą się z niezw ykłą łatw ością prowokow ać naj 
fantastyczniejsze w ydarzenia. I dlatego teore
tycznie jest możliwą j praktycznie wielce pra
wdopodobną ta k a  podw ójna zależność:

te są. w porządku. Gdzie działa polityczna kon 
spiracja, ja k a  posługuje się wszel.kiemi niele 
gaJne.mi środkam i' do zabójstw a włącznie, tam 
w interesie publicznego bezpieczeństwa policja 
m a nietylko prawo, ale i obowiązek zwalczać 
ją  swojemi sposobami. Szkolne znowu, adm ini
stracyjne i sądowe czynniki postępują — jeżeli 
zaistnieją jak ieś fakty  —  zgodnie z literą  swe
go praw a czy swojej p rak tyk i, z wszelką bez
względnością. Dla nich nie jest decydują,cem. 
kto i z jakich motywów sprowokował dany 
fak t. A ukraińskie społeczeństwo nie m a moż
ności zbadania inspiracji nielegalnego faktu.

parcia. Tych 144 hitlerowców, k tórzy w darli 
się do urzędu kanclerskiego, powoływali się to  
na prezydenta policji Steinhaus,la, to na gene
ralnego inspektora Gotzmnna!

Ja k ą  rolę odegrał rząd Trzeciej Rzeszy w 
Form alnie czynniki puczu lipcowym, jest wiadomem z faktów. Do 

piero w tedy, gdy próba zamachu stanu spełzła 
na niczcm, odwrócił się rząd Rzeszy od spisków 
nów. Pod presją opinji całego świata, zrobił H i
tler „dobrą mimo- przy z,lej grze" i wypowiedział 
się nagie za porozumieniem z Aust.rją. Prędko 
zwolnił vOn Papena z w icckauclerstw a i urzędu 
pełnom ocnika dla Zagłębia Saary, a  przerzucił 
go do W iednia, jako tymczasowego posła nie
m ieckiego, powierzając mu specjalną misję za
łagodzenia. rozognionych stosunków.

W Anstiji panuje wielkie uprzedzenie do 
osoby nowo zamianowanego pOsla jako aposto
la hitleryzmu. Misja jego będzie beznadziejną; 

p, nikt nie wierzy w pokojowoćć Hitlera. Ogólno

Rzeczywiście koszm arny to  obraz, jeżeli nie 
jest ty lko  wytworem przewrażliwionej w yobra
źni człowieka niezdolnego do czynu i chcącego 
winę za niezdrowe stosunki we wlasnerti społe
czeństwie przerzucić na innych.

Fr. Bł.

TI) N a wiadomość, otrzym aną od Mu ss o linie Dr. Rintelen objął urzędowanie’* — rozpoczęły 
go. ź/e Rintelen knuje zdradę, uchw aliła rada  mi się pojedyncze napady hitlerowców na Heiim- 
nistrów  ostateczne rozbrojenie hitlerowców w .w ehrę  i żandarm  er ję. ale zostały natychm iast 
Austrjli i  wezwała do dobrowolnego oddania zgniecione. T y l k o  w Styrji i Karyntji. w7alczono 
wszelkiej broni. Schw ytani n a  noszeniu i prze- stosunkowo zacięcie i najdłużej, a  to  z tego 
chowywąn.iu broni, na rozmyślnem niszczeniu powodu, że tam by ł od daw na najsilniejszy ruch
dobra państwowego i prywatnego, podpadają 
z d. 1 lipca br. karze śmierci... Równocześnie 
powołano do życia doraźne sądy wojenne. Na
wiadomość o publikacji tych -wyjątkowych de
kretów przez rząd austriacki odbyło eię w Mo- 
nachjum posiedzenie „Oberftihrerów". W tem

hitleiro-wski. W  hutach żelaza i s ta li (Alpine 
M ontangesełlsehaft) i w w ytw órniach magnezji 
(M agnesitwerke) dyrektoram i \ inżynieram i są 
przeważnie Niemcy z Rzeszy [na przy kład na
czelny dy rek to r Montany, Apołd), którzy zmu
szali robotników  i urzędników  pod grozą, utra-

posiedzeniiu wzięli udział też austraccy hitle- (ty  pracy i posady do zapisywania, się w sztur- 
rowcy z Frauenfeldem na czele. Zgodizono się mówkach hitlerowskich.
na prowadzenie jeszcze intensywniejszej akcji 
teirorystycznej w7 A ustrji. a Dollfussowi wyda
no walkę na śmierć i życie. Od tego czasu zna
lazła się A ustrja  jak  n a  wulkanie.

PRZEBIEG ZAMACHU STANU.
W ypadki lipcowe przyspieszył, jak  już o tem

Spiskowcom udało się usunąć największą 
przeszkodę; w bestjalski sposób zamordowali 
kanclerza Dollfussa.

DOLLFUSS.
D olfuss jest wielkim politykiem  austrjac- 

klim. Był także znakom itym  obrońcą i szennie-

Niektóre kompanje górnicze, chcąc uni
knąć rażącej formy w yrzucania górników,

pisałem, Dr. R intelen. N apad na urząd kancler | rŁem katolicyzm u, jak  w Rzeszy niemieckiej 
ski i  n a  radjo wiedeńskie miał być hasłem ogól j Klaosneir, Probst, Schmid, Otte i w7, in., którzy 
nego pow stania w A ustrji i spowodować w kro niewinnie ponieśli śmierć w Niemczech w służ- 
cze-nie legjonu austriackich  hitlerowców z Ba bie wiary. Dollfuss był człowiekiem wielkiej pro 
warji do Austrji. Na fałszywą, wiadomość, po- stoty, skromności i nieposzlakowanego charak- 
(larią przez radjo  wiedeńskie: „Dollfuss ustąpił teru. Jego  optymizm, g łęboka wiara i bczwzglę-

óiia praw ość zdobyły mu zaufanie większości 
narodu. Zapoczątkow ał wprowadzenie nowego 

dając do zrozumienia, że grozi mu w krótce ustroju społecznego, korporacyjnego, opartego 
przymusowe wydalenie, ale już bez zasiłku na zasadach etyki chrześcijańskiej. Był pierw- 
na podróż pow rotną do kraju. W ielkie roz-Jszym z kierowników państw , k tó ry  w  mowie, 
goryczcnie panuje dziś w środowisku poi-j wygłoszonej 7 m arca 1933 r. na posiedzeniu Li
skiem we Francji”. :gi Narodów w Genewie zapowiedział, że ustrój

..Dzień P o m o rsk i"  m a  rac ję . P o m ija  je d n a k  społeczny w Austrji oprze na encyklice „Quadra | w ,a n e j  przez węgierskie kola rządowe omawia 
p y ta n ie  czy P o lsk a  n ie m o g łab y  u lżyć loso- 'gesim o anno". Sztandary  i chorągwie państw o - 1  zamierzony przyjazd prem jera węgierskiego p. 
wi p o lsk ich ’ ro b o tn ik ó w  w e F ra n c ji-  O dpo- we kazał zdobić znakiem krzyża (K rucken-, Goemboesa do Warszawy, zaznaczając na wstę- 
w iadam y: ta k ,  g d y b y  z a rzu c iła  obecny  kie-,fcreuz). Za jego poradą w ydano obecnie 5-cio 
runek  p o lity k i zag ran iczn e j, k tó ry  p rz e c ie ż <szylingówki z obrazem Matki Boskiej z Maria- 
w czośniej, cz y  później będzie m usia ł być po- zoil (Mariazell jest tak  sław ną w Austrji, jak

jest mniemanie, że nie nastąpiła jeszcze zmiana 
w zaborczej polityce Niemiec, jedynie ty lko  
zmiana m etody w dążeniu do raz powziętego 
celu.

Idea wolności i niepodległości \u s trji pt* 
tragicznej śmierci Dollfu-sa nabrała szczegól
nej siły. Teraz dopiero na prawdziwo oblicze 
Trzeciej Rzeszy otworzyły sic oczy naw et tym, 
k tórzy sympatyzowali z ruchem hitlerowskim ; 
naocznie przekonali sic, że Trzecia Rzesza Hi
tle ra  nie coTnie sie. przed niczem.

Dwaj mężowe byli godni objąć spuściznę 
Dollfussa, mianowicie Dr. Schuschiugg i Ri
chard Schmitz, obecny burm istrz m iasta Wie
dnia. Osierocony urząd kanclerski ofiarował 
prezydent Miklas Dr. Fchuschniggowi, k tóry  go 
też bez w ahania przyjął.

Dr. Kurt Schuschnigg urodził sie 14 grudnia 
1897 r. w poludninw pn Tyrolu w Riva nad je 
zóorcm Garda (dziś we Włoszech!. Jest. synem 
generała z czasów m onarrhji austrjae.ko-węgier 
skiej. Ukończył gimnazjum GO. Jezuitów  „Stel
la  M atutina" w Feldkirch. Po m aturze zapisał 
się na w ydział prawniczy na uniwersytecie w 
[nnsbruku. Oprócz prawa skończył toż akade
m ię handlową. W wojnie światowej walczył na 
różnych frontach i był kilkakrotnie odznaczo
ny. Przy końcu w ojny dostał się do niewoli wio 
skiej, 7. której dopiero we wrześniu 1919 powrń 
ćił. 24 kw ietnia 1927 został po raz pierwszy wy 
brany do parlam entu. W 1929 roku był referen
tem nowelizorcanej wówczas konstytucji. W ga  
lunecie Burescha był ministrem sprawiedliwo
ści. Kanclerz Dollfuss powierzył mu 21 wrze
śnia 1933 r. bardzo ważne stanowisko, m inistra 
oświaty7. Należał do najbliższych w spółpracow
ników  Dollfussa. Gdy chodziło o zawarcie kon
kordatu  ze Stolicą Apostolską, Dollfuss posłał 
Schnsch.nigga do W atykanu. Od młodości nale
ży do Sodalicji m ariańskiej. Program Dollfussa 
będzie nadal kontynuow any, rząd pójdzie w y
tkn ię tą  drogą Dollfussa. Prowizoryczna konsty 
tucja 7 1 maja 1934 i ustrój korporacyjny będą 
rozbudowane. pjr. S. L.

Wiedeń 1 września.

Gzy Polska poprze rozbiór państw
M ałej E n ten ty ?

W iedeńska „N. F. Presse" w formie kores- 
pondencji z Budapesztu, niewątpliwie inspiro-

pie, że odwiedziny te
„należy określić jako interesujące pociągnię 
cie na szachownicy europejskiej polityki".

uzyskują od nich „dobrowolną" zgodę naj rzucony7. G dy  P o lsk a  m a  do w y b o ru : Niem - Częstochowa w Polsce!. Tragiczny był jego ko- j Po tym wstępie odgrzewa następnie autor 
pow rót do kraju. Zachęcają, ..ochotnika” ]cy , ozy F ra n c ja . —  w y b ra ć  m oże ty lk o  niec. W pełni życia, 12-1 etui, pada ciężko ranny cala te m ętną i niezręczną frazeologję na tp- 
zwrotem kosztów podróży, przewozu rzeczy, Franc-ję. J a s n e  ja k  s łońce! i skutkiem  upływu krwi w całej przytom ności, m at „Węgier Polak, dwa bratanki**, przypisuje
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Stefan mci 1 iszy —  wbrew  całej oczywistości — 
Pomeranie interesów  polskich w o-kresre wojny 
św ito w e j, a chociaż ,,N. F. Presse" jest. a j -  
Pym organem żydowskim angumentiuje rzekomą 
wspólność interesów Bok k i i W ęgier także 
wspólnotą religijną obu tych krajów  jako kato 
lickich.

j —eśiąc następuje miraż „rowego systemu 
sojuszów"1 w Europie (Polaka — W ęgry — Ru- 
m unja —  W łochy) reasum uje w ten sposób

c i e  w yciągając dalej idących wnios- 
ków za pewnik należy uznać, że W ęgry dą

żą do wzmocnienia swego międzvnarodo 
w>go położenia także w klenm  ku Polski 
gdy  równocześnie Polska nie odrzuca moż
ności znalezienia oparcia pora lin ją tran. 
cuską. Jej układ z Niemcami był pierw 
szymi krokiem na te j drodze Dla W ęgier 
pow staje przedcwszystkiem  pytanie, jak 11- 
stosunkowuje się Poiska do kwestji rewizji. 
Bod tym  względem nastąpiło w  ostatnim cza 
sie pewne wyjaśnienie. Polska nie poprze 
mianowicie ogólnej rewizji. lej granice 1 

.istn ie jące uk łady  wykluczają, .aby mogła 
sranąć w szeregu ,.t. zw. a-klywnyih ren i-

C t ó f i p  1034 etapem w rozwoju lotn ctwa.
Gdy przed trzydziestu la ty  przyszła, z .Ame

ryki wiadomość, że dwaj bracia (j.-wille i Wil- 
bur WrigM zbudowali maszynę la tającą, wiciu 
uważato io  za zwykły am erykański ...biuft". 
Wiadomość jednak została potwierdzona, i 
wszyscy z zaciekawieniem oczekiwali, co bę
dzie dalej. Przyszły rekordy. W roku 1905 San
tos Dumoiit dokonuje niesłychanej rzeczy: prze 
laiuje w powietrzu cale 50 metrów, a w kilka 
miesięcy później aż 220 m i to w 21 sekund. A 
już w następnym  roku Farman „pożera'* 770 ni. 
w 52 sekundy, a w krótce Delagrange w 6 mi
nut przemluje blisko 4 kilometry.

Od tego czasu powietrze coraz bardziej za
pełniało się latającem i aparatam i. W Polsce 
pierwsze próby widzimy w r. 1908, Przyjechał 
lotnik Grant, który jednak  w.e Lwowie mimo 
kilkugodzinnych prób nie mógł oderwać się.bii 
ziemi. Mimo to publiczność biła&nni brawo. F i 
tem ,,la ta ł '1 już (kilkanaście minut) Hieronymns, 
aż wzbił «ie w  powietrze pierwszy as lotnictwa 
polskiego Scipio del Campo, warszawianin. — 

zjonistów. Na-tomiasi Polska jest skłonna *łie * W.ieUi współczesnych pam ięta diobrz* tych pi o t  
przeciwstawić się (!) pacyfistycznym żąda. j wszyeti lotników. skórzany .di komfcine-zaeh, 
niom węgierskim, a nawet poprze (?) je w ^  hełmach i okularach olbrzymich w yglądali jak

husarze nowietrzni. S trój ten zresztą przetrwał 
prawie do ostatnich czasów.

.Także inaczej w yglądają zawodnicy obecne
go Challengem najtrudniejsze j współczesnej 
próby zdolności samolotów i lotników. S tu ty 
sięczne rzesze w Warszawie, przypatrując się 
karkołom nym skokom zawodników polskich, nie 
mif-ekich. włoskich i czeskich — z trudem  szu
k a ją  lotników Dziś taki pan, ubrany w zwykłą 
marynarkę, kołnierzyk, krawat 1 miękki kape
lusz, nie różni się mctaem od reszty tłum u. Je d y 
nie zielona opaska na ramieniu mówi, ze jest 
zawodnikiem. W pewnym momencie wsiada do 
aeronlanu i leci. Ten ubiór oodziąnny. spaee- 
Towy nie przeszkadza mu w najbardziej n iesa
mowitej akrobacji powietrznej. Aeroplan stal

oanym razie. Te fak ty  *Gvarzaja zaś atm o
sferę. która nadaje się do w ym iany polity
cznych poglądów7 nim p.aislw’ na szerokiej 
podstaw ie. Pewne kola węgierskie mówią 
naw et o froncie antybulszewickim, który  
przy wciągnięciu Niemiec sięgałby od K ła j
pedy  aż po cieśninę Messcńską".

T “ inspiracja Budapesztu są pozbawiane 
podstaw , a  dla Polski praw ie obrażające.. Mu 
esolini. na którego Fezy w etriereki autor kores
pondencji. już porzuc.il stronę Niemiec, a myśli, 
o porozumieniu z Małą E ntentą. Polska zaś 
nigdy nie da się użyć za narzędzie do rozbioru 
państw Malej Entent.y. Wie dobrze, że, gdy 
się zacznie dzieło pokoju psuć. na jednem miej. 
sou, psuć się będzie i na innem, t. j. i nad piń
ska granicą..

J ł *  K i e m i m c f a

Diecezjalny Dom Katolicki w Płncku.
Buc owa Diecezjalnego Domu K atolickiego w 

P łocku, zainicjow ana dla uczczenia 25-lecia rzą 
dów diecezją Ks. A rcybiskupa Nowowiejskiego, 
przybiera, już realue formy. Roboty przy budo
w ie Domu postąpiły  już znaczni" naprzód. Część 
m urów wzniesiona jest już n a  kilkanaście me
trów  nad ziemię. W  Domu tym mieścić się bę
dzie m. in. w ielka sala zebrań gdzie beda mc- 
g ły  o derw ać  sie przedstaw ienia teatralne, od. 
czy ty  i t. d. Sala obliczona jęst, na około 1 200 
miejsc siedzących. (KAP.)

Nadużycia w „Błosie Lubelskim"?
„G azeta Poleka“ donosi o nadużyciach, ja 

k ie mianu w ykryć w „Głosie Lubelskim", or
ganie Stronnictw a Narodowego. K ontrola ksiąg 
j dowodów kasowych m iała w ykazać, że zarząd 
w latach 1928— 1934 nie wpłacał w terminie 
kwot, uzyskanych ze zbiórek ofiar publicznych 
na różne cele filantropijne 1 instytucje społeczne 
oraz ukrywał p»wne sumy na bilansach rocz
nych. Łączna, suma, niewpłaconych ofiar do dnia 
3-go lipca b. r. wynosi podobno 14.429 złotych. 
S ta ro sta  grodzki zarządził nałożenie aresztu na 
m a j ą t e k  spółki wydawniczej.

1 kośeioła do «fięxi«nla
Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w Skier 

niewicach m iał rozpatryw ać sprawę RadsnmtłA. 
skiego, oskarżonego o puszczanie w obieg fał
szywych pieniędzy. Ponieważ oskarżony nie sta 
w ił się na rozpraw ę zarząd sono sprowadzeń >e 
go przez policję. Okazało się. ie  Radzymiósk1 
właśnie bierze ślub w  kościele narafjalnym w 
Rawie Mazowieckiej P ro k u ra to r pozwolił na do
kończenie ceremonji, ale kazał aresztować Rn 
dzymińskiego, skoro ten wyjdzie z końc'oła 
Tali się też  stało , a na rozprawie skazano Ra- 
dzym ińskiego n a  rok więzienia..

Naczelnik więzienia okradał więźniów.
Prokuratura, w arszaw ska prowadzi dochodzę 

Tiia. przeciwko byłemu naczelnikowi więzienia 
przy ulicy Długiej Br Hałubce, oraz jego po
mocnikom Ołto szewskiemu 1 Piaskowskiemu. 
Przeszło dwumiesięczny okres czarni, który u- 
płynął od w ykrycia nadużyć, zużyty został na 
skrupulatne badanie ksiąg ■więziennych pr.C 
wadzonych podczs s urzędowania Halubki. Ba
danie to  jest niesłychanie żmudne, gdyż ro- 
dzień wychodzą n a  jaw  nowe szczegóły. Tak 
np. więźniowie porozmieszczani w różnych wię 
zieniach na terenie Polski, zasypują zarząd wrę 
zienia listami z prośbą o odesłanie ich rzeczy, 
pozostawionych w czasie pobytu na ulicy Dłu
giej, które w międzyczasie poprzepadały.

 oo------

sie przedmiotem codziennecro użytku. nie moż
na, więc od latających wymagać ppetjalnego 
ubrania.

Challenge 1934 pokazuje nam. do czego już 
doszło lotnictwo. W idsielbmy lądowania na 
przestrzeni 42 metrów, gdy dawniej kilometr 
nie wystarczał, w’ickimv raz szybki, raz znów 
pówiolnr lot: Samolot zamienia .się to w jaskół
ko. to w żółwia. Prawo ciężkości zostało j 'k -  
giTytiy usunięte. AYraz z nabyciem przez" aero
plany nowych cech zwromości. Jpkkosci. .szyb
kości. następuje ''ciągła transform acja ioh form. 

'K ażdy omal miesiąc, jeśli nie tydzień, przyno
si zę sobą jakiś postęp w technice budowy ae
roplanów. Ale to nie konier. -lak będzie wv- 

•glą lał Challenge lOSfi roku. a jak  1941 roku?
Jesteśm y jednak dopiero w zaraniu rozwo

ju lotnictwa. Obecne pokolenie pam ięta jeszcze 
jego początki. Za. drugie 2'5 la t narze wspania
ło (jak nr dziś) apara ty  RWD. 0'zy 1 fZŁ. będą 
w yglądały groteskowo, jak stara. wysoka bry
czka samochodowa na 'cienkich kołach, wolna 
i w yw rotna —  w porównaniu z dzisiejszym 
ośmioc.ydinrlrowcem o formie aerodynam icznej 
model 1934.

Polacy n i trzech pierwszych miejscach
Po uwzględnieniu wszystkich prób techni

cznych punktacja ogólna (nieoficjalna) jest n a 
stępująca: 1) Bajan 994 punktów. 2i Karpiński 
954, 3) Plonczynski 953. 41 Seideman 939. a) 
Hubrich 9-Ti, 6 ) Buczyński 920, 7) Florjenowicz 
919, 8) Ambrnz 915. 94 Anderlp 915, 10. Ró-tb 
911. U ) Grzeszczyk 907, 12 Rayer 992 13)
Balcer 899- 1 4; Junek  895. 154 Gedgowd 893. 
16) -Stein 891, 17) W łodarkiewicz 890. leb /a -  
cek 890. 19) Pasewald 885. 20 Skrzyniński 
883,-211 Dudziński 875. 22l F rancke 859. 23i 
Dsterka-mp S50. 24) Morzik 840, 25) Krou-
ger 815.

Ziemi Ś w i ę t e j ,

Od piątku 3 1 - j c  s ier pni a  b.  r .  *  k inot eatr ze  d t w i e t a p  „ Ś W I T "
® 7 W Sr<2 JS S E Z O N U  JE S IE N N E G O

Arcydzieło filmowe wykonane milionowym kosztem przez sDnną w-c-twórnlę „UNIWERSAŁ”
Monumentalny d r a m a t  
bohaterstwa, wiłośti i po
święcenia. — Reżyseria: 
Edwin Knoop I luia Treakir.BUNTOW NIK

P m  Banky, Luis T r e d e r  ■ M ic ha ł  Varkony„

Vi dniu 10 pa., l /e rn ik a  r. b. wyjedzie t  
Pubki nil a Wiki w iyui roku Pielgrzymka do 

. Ziemi bwięu-j organizow ana przez Ligę Kafeo-. 
I liftką w Katowicach. Piolgrzjnn drogę. morską 
1 z (. mistanzy do J.-itTy odbędą pod polską ba-n- 
| derą i na polskim okręcie? „Polonia" —  Polskje- 
1 go Tramsat.lnn 1 yckiego Tow. L in ja Gdyni* — 
j Ameryka. Po '\y lądow aniu  w Jaffie pielgrzymi 

pi:zi wiezie(|/ będą, luksusowcnu aiuoluisami do 
Jerozolimy, m iasta leżącego ua 800 metrowej 
wyżynie, a posiadającego moc pam iątek dro
gich sercu każdego chrześcijanina: następnie
zwiedzają w Jerozolimie Wieczernik miejsce 
udzie hyl U s t a n o w i o n y  jeden z najw ażniejszrch 
8akram ent'iw  chrześcijańskich, -szereg kościołów 
oraz pielgrzymi n-ehodzą uroczyście w procesji 
do Bazyliki G-rohu Pańskieiro. Gdbywata. rów 
nież, p-nchod w procesji Drogą Krzyżową, zwie
dzają kaplicę P>iczownnia i Skazania Pana J e 
zusa na .śmierć i wiele innych pam iątek. P ro
gram przewiduje odwiedzenie Jerycha. Jorda- 
rui j Morza. Martwego. Oetsemanji i Botanji Na
zaretu. Góry Oliwnej. Tybcrjady i K any Ga
lilejskiej. Lioigrzymka ta  ze względu na, swój 
cii kawy program pielgrzymkowy jak również 
na. kierownii iwo d u c h o w n e ,  które zechciał 
objąć J. Eksc. Kr. Bi-kup Niemira — budzi, 
wielkie zainteresowanie. Pozatem uczestnicy 
pielgrzymki będą mieii moż.ność zwipdzić kraj 
wietrznego słońca —  Egipt, stolicę Grecji — 
A tenr i staroży tne Bizaejuni.

W szystkich infoimacii udziela Inga K ato
licka w Katowicach. Piłsudskiego 58 i biuro 
...Francopol" W arszawa, ul. Mazowiecka 9.

W r o ia c h  glOwn.yeh z es p ó ł  naiwy- 
b i t n i e i s i y c h  » r t y s t ó w  e n r o p e j s k  r h  :
W s c e n a n h  m a s o w y c h  b ia r z e  u d z ia ł  w ie lo ty s i ę c z n a  rzesz# w s p ó łg ra ją c y c h .  — K olo sa ln a  wy
s t a w a ł  — M is t r z o w s k a  g ra  a r t y s t ó w ! -- F ilm  „ B u n to w n ik *  — to  p e r ł a  ś w ia to w e j  p r o d u k c j i  

f i lm o w e j ,  o b r a z ,  k tó r y  w y w o t u i e  z a c h w y t  i z d u m ie n ie  1 
W  p r o g r a m i e  r e p o r t a ż  f i lm ó w  - S z la g ie m  top ie l i* .  — Z d ję c ia  z o k o l i f  u a w ie d z io u y e h  p o w o d z ią  

w y k o n a n e  z s a m o lo tu ,  o ra z  n a jn o w s z e  p r z e b o jo w e  d o d a tk i  d ś w ię k o u  e 
T rzy  w y ą w ie t le n i#  w  d n ie  p o w s z e d n ie  o godz.  5, 7 i 9 w ie c z ó r ,  a w n ie d z ie le  i ś w ię ta  t a k ż e  
o g o d z in ie  3 p o p o łu d n iu .  — U w a g a :  Z p o w o d u  o lb r z y m ic h  kosz tów w y ś w ie t l e n i a  p ro ę ra m u ,  

zniżki  I w o ln e  w s tę p y  n i e w a ż n a  p rze*  p ie r w s z e  fi dni .

JUBILEUSZ ZA SILO N EG O  KAP1 ANA.
M' ubjegłym miesiącu obchodzi! w Siedl

cach 50-lecie kap łaństw a ks. infułat dr. Karol 
Dębiński, bardzo zasłużony kapłan, otoczony 
czcią ł przywiązaniem duch<fwieństwa i wier

nych diecezji podlaskiej. Ks, infułat Dębić śki 
przy boku arcypasterza. diecezji podlaskiej pra- 
yowal z w ielką gorliwością w zakresie organi 
zowania diecezji. Obecnie zajmuje ' stanowisko 
dyrektora ghimazjttm biskupiego w Siedlcach, 
bodąc jednocześnie oficjałem sądu duebowneg-o 
i zastępcą w ikarjusza generalnego. Czcigodne
mu Jubilatow i, który ma za sobą. b o g a t y  do
robek w pracy dla dobra Kościoła i O jc z y z 
ny redakcja „Głosu Narodu" składa życzenie: 
ad multos annos.

NIECODZIENNY WYPADEK. Na drodze 
przv m ajątku Żychlin w powiecie Ronimskhn 
miał miejsce niezwykły a fraaicztiy w skutkach 
wypadek Drogą tą wracali bryczką z polow a
nia właściciel m ajątku 7,ychlin. Franciszek A- 
damski z towarzyszem. W pewnym momencie 
woźnica wstrzym ał gwałtownie bryc/kę . przy- 
czem skutkiem wstrząsu Adamski uderzył ręką 
dubeltówkę 1 spowodował wystrzał. Ładunek 
trafił w lewą łopatkę woźnicę, Ignacego Ziołę, 
który poniósł śmierć na miejscu.

ZAŁOŻYŁ SIE iŻ. KOLEGAMI, ŻE ZATR/.Y
MA POCIĄG. 2»r Piasecznie kolo 1\ ir.szawy jc- 
den z r o b o t n i k ó w  Mikołaj Przeździecki, n ę iig l 
,-a n y ,' założrł się z kolegami, iż zatrzym a 
pociąg kolejki. Zakład stanc* o Gzy haielki 
wódki. Gd-1 m otorach nkaię ł Gę po-iąg  kolej- 
id  Przeździecki 8tan;ił na szyimch. McszyniGa 
nie zdążył pociągu zrdmmnwc :. Pa-ov oz odrzu
cił Przeździeckiego ua cdległość około 4 me 
tróy, Ogólnie potłuczonego i nie-przytomnoc" i no 
,dzieleniu pomocy lekarskiej., odwieziono w sta 

nie"beznadziejnym do szmtr.la w W a r s z a w ^

P r u j

n i f l o i y  w a © ® a ® ś n i e  H a d ® s l a c ,  

2 0  gr. K.jR k a ł d y  d s ia w -
ttJ k a  I * p l & t ę  1 0  r r

«5Cl ®EEŻ©flftU-la^®5S-

Z eaie#4Pśn>iat&.
Kgitsfrofa polskich lotników w Hiszoanji

W czasie przymusowego lądowania polskie
go sam olotu kolo miejscowości hiszpańskiej 
Tambeluna, we środę został w yrzucony z ap a
ratu inż. Kazimierz Baliński i zmarł w drodze 
do szpitala. Towarzysz jego por. Kosiński jest 
leki .o ranny. Obaj lotnicy byli delegowani przez 
kierownictwo m iędzynarodowych konMirsćw 
lotniczych dn  nadzoru technicznego nad lotbra 
okrężnym. OdlecieJi onj z Polski nrzed kilku 

j dniami do Paryża, a  następnie do Biarritz, 
skąd chcieli dotrzeć do miejscowości Psw, po
łożonej nad granicą hiszpańską. Przrmuf»owe 
lądowanie nastąnilo  w skutek braku benzyny. 
Lotnicy bowiem krążyli przez pewien czas w 
gęstej mgle, nie mogąc się zorientować w t° 
re iie  Bliższe szczegóły katastrofy nie są je 
szcze znane

Katoliccy filozofowie w Fradr^.
na międzynarodowym kongresi filozoficznym.

Udział katolickich filozofów- w obradach 
międzynarodowego kongresu filozofów w P ra
dze jest 7,naozny. Między innymi znajdują sie 
osobistości znane w kołach uczonych n a  c-iłym 
śniecie. T tak  na kongres przybył dziekan filo
zoficznego nydziałn  uniwersytetu w Grenoble, 
pref. Jnkćb Cnevalier, Jezuita ks bryk Przy 
wara 7. Monjtchjum. dziekan wydziału filozo
f i c z n e g o - 7. Lyonu Regis Jelivet, Jezuita ks. Pa 
wci Siwek z Rzymu. ks. dr. M. Bocheński, pro
fesor logiki w \ngplicum w Rzymie i Jugoslo 
wiamin O. Boszkowicz. ITszyscr biorą wybił ny 
udział w nbradaeth kongresu, w ygłaszając re
feraty  i zabierając głos w dyskusjach.

dów dolarów do P e n » er wobec częstwcih 1rze 
sień ziem, w- Kalifornji. Pod strażą 1.000 żoł. 
nierzy’ i policjantów  oraz 200 karabinów  ma
szynowych przewieziono około m iljarda d la , 
rów złota w sztabach i monetach, ogólnej wa
gi okoio 800 ton.

Samolot zawisł niaruchomo 
nad Londynem.

1Y centrum Londynu dokonano sensacyjnej) 
próby now ego , samolotu autogiro, który ma 
być zastosow any w  powietrznej komunikacji 
pocztowej w Anglji. Nad dachem jednego z 
urzędów pocztowych w Londynie zjawił sie sa 
molot. k tóry  zawisł nad dachem na wysoko
ści 2 m. nieruchomo w powie.trzu Po zrzuceniu 
w orka 7. pocztą samolot pow-olutkn oddalił sie# 
a uzyskawszy odpowiednią wysokość ponad 
dachami d o m  u w, odleciał zr znaczną szybko
ścią w  kierunku lotniska. Po wylądo-waoiu pi
lot. oświadczył, że gdyby dach poczty by! pla. 
ski, 7 łatwością mógłby na nim wj lądować. — 
W najbliższych dniach m ają bvć prz.eprowadzo 

j ue d a l« e  próby z samolotami zeniralnerei, kió- 
re następnie m ają być używ ane w charakterze 
pośredników pomiędzy urzędami pocztowemu 
w mieście a  samolotami, kursującem i z lotni, 
ska na linjac-h krajow ych i zagranicznych.

Dwie ofiary zderzenia samochodu 
z lokomotywą.

W pobliżu stacji Kreutz-burg (w Niemczech) 
pociąg osobowy, idący 7, Eisemach. zderzył się 
na nieostrzeżonym przejaździe kolejowym z sa- 
mochoclem) ciężaron ym. Aamochó-cł uległ cał
kowitemu ro7,biciu i natychmiast po zderzfcnhi 
objęty został płomieniami Jednocześnie nastą
pił wybuch kotła na lokomotywie. Maszynista 
i palacz zdołali się uratow ać, w yskakując z 
komotywy, Z pośród jadących samochodem, je. 
den poniósł śmierć na miejscu, podczas gdy 
drugi, na którym  z.ajeło się ubranie, wyakocryl 
z samochodu f zaczął się tarzać po ziemi, aby 
zagasić płonące na nim ubranie. Odniósł on jed
nak tak  ciężkie poparzenia, że zmarł po para 
godzinach.
1̂ ^ — — a— —

Kumor.
Nic nie tyzykują, —  Pożycz mf 10 złotych,
—  Nie.
—  Dlaczego?
— Ro pożyczki psu ją  przyjazną stosunki.
— Nic sobie z tego nie rób! Czjśmw wła

ściwie brl-i kiedy napraw dę w przyjaznych sto
sunkach?

HUMOR NA LOTNISKU.
błynny pilot niemiecki Morzik nie traci nł- 

idv dobrego humory. AV tych dniach Czesi od 
nieśli w spaniały triumf w szybkości minłmal 
te j, Niemcy natom iast byli gorsi o jakie 10 km 
na godz. Moraik zapytał jednego z komisarzy 
jak  przedstawiają, się w yniki próby:

1000 Żołnierzy i 200  karabinów
m '  n n w ro h  “  Pzcp-raszMn. my, odpowiada Morzikma-,zynowyi-n _  Jakto. pano^ ie?

strzegło transportu złota __ Rffrlłzn proste> Je-steśmy szybsi od Cs*
Pierwsze transporty złota z ban ^ranc.isco j chórv o 10 km. i wynik nasz jest lepszy, 
Denwer w stanie Colorado zostały zakon- j J a k  wiadomo, w próbie mmimainci szybko- 

czone. Jas. wiadomo, zapadła niedawno dery- śei gra w łaśnie rolę. jak najm niejsza szybkość 
zja przewiezienia zapasów złota Federal H e-ją  w tej próbie jd ft najlepszy samolot najpowol-

do

ser) e Bank z San Franc-isco wa-rtosoi 2 miljar- niejszy.
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Kto p r z y w d z i e j e  z ielony f r a k
po marsz. Lyautey.

Śmierć m arszałka L yautey  uczyniła lukę w 
ezeregach nieśm iertelnych pod kopułą pałacu 
M azarinicgo. M arszałek był członkiem F rancu
skiej Akadem]i od szeregu lat, zajmował ,,czter 
n as ty “ fotel wśród czterdziestu innych. N a fo
telu  tym, mającym historyczną przeszłość, za
siadał swego czasu Comeilłe i Y iotor Hugo.

Opinję francuską interesuje teraz pytanie, 
k to  przywdzieje skolei zielony frak  i zajmie 
miejsce po aęasłym  m arszałku. .M lwią., że kar, 
dydatem  n a  akadem ika mógłby być Gaston 
Dotunergue, obecny prom jer inm znów tw ier
dzą, że k tóryś 7. wyższych wojskowych, wymię 
niane są też kandydatu ry  literackie, P. Cłau- 
dePa i G. DuhamePa. Aczkolwiek oficjalnie nie 
ogłoszono jeszcze w akansu na miejsce po m ar
szałku L yautey , to jednak za kulisami toczą 
sie już żywe spory, przygotow uje się teren do 
głosow ania, zbierają r o la  zwolennicy tych lub 
innych kandydatów . Za k ilka tygodni rozpo
cznie się kam panja na dobre.

Jesień.

Sport.
Przed meczem Polska— Niemcy.

W  międzypaństwowym  meczu piłkarskim  
Polska —  Niemcy, k tó ry  rozegrany zostanie w 
najbliższą niedzielę n a  stadjonie W ojska Pol
skiego w W arszawie barw  Polski bronić będą: 
Fontowicz, M artyna, Bułanow, K otlarozyk II, 
K otlarczyk I, Mysiąk, R iesnei, Pazurek. Na
wrot, W ilimowski f W łodarz. Rezerwa: Keller, 
G-ałecki, Szczepaniak, Dziwisz, Ciszewski i Nie
ch cioł.

Niemcy w ystaw iają skład, k tóry  startował 
na m istrzostw ach św iata: Buehłoh, James,
Buseh, Zieliński, Mtinzenberg, Bender. Ijehner, 
Siffling, Hjottrmann, Szczepan, Fath. Rezerwa: 
Oehm, Langenbein i  dr. K ram er.

MISTRZOSTWA POLSKI W KOSZYKÓW
CE drużyn męskich odbędą się w dniach 8 i 9 
września br. n a  boisku Sokoła krakowskiego. 
W  zawodach tych bierze udział sześć najlep
szych drużyn okręgów śląskiego, lwowskiego 
I  krakow skiego.

OSTATECZNA TABELA MISTRZOSTW 
POLSKI W WATER-POLO.

W  ub. niedzielę, jak  wiadomo, zakończone 
zostały  definitywnie m istrzostw a Polski w pił
ce wodnej. Mistrzem został EiKS, do ki. A. spa
d a  w arszaw ska Legja, a n a  jej miejsce wchodzi 
bielski H akoah. O stateczny stan tabeli rozgry
w ek j l s t  następujący:

gier «t.. pkt. st. br.
1) EKS —  Katowice 8 11:5 28:10
2) Makabi —  Kraków 8 9:7 15:10
8) AZS —  Warszawa 8 9:7 18:13
4j Gracovia 8 7:9 14:19
5) Legja —  Warszawa 8 4:12 10:27

ADMTRA — BOLONJA 3:2.
W W iedniu odbył się mecz piłkarski fina

łowy o puhar Europy środkowej mię.dzy wie

Z gór w racają w doliny owce. J e s t to jedna z oznak zbliżającej się 
eała przyroda powoli zacznie się układać do snu

szybko jesieni. Niebawem 
zimowego.

deńskim  klubem „A dm ira“ a  drużyną włoską ■ liycłi w itraży. odpadłych w łaśnie' w skutek drgań
„Bolonja". Zwyciężyli w iedeńczycy 3:2 (0:2). 
W pierwszej części g ry  Włosi mieli znaczną prze 
wagę, dopiero po przerw ie w iedeńczycy doszli 
do gloou i odnieśli zwycięstwo.

■xli I codziennie
99w m m
eALt,mACDonALD 
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Na marginesie sprawy krakowskiej „Wikarówki".
B. m inister robót publicznych, prof. po-j Na skutk i tego ruchu zwraca się zagranicą 

lifcectuwki lwowskiej, Dr. inż. Jan  Lopuszań-j baczną uwago, zwłaszcza ze względu na szkody
w ystępujące w starych dzielnicach miejskich, 
gęsto zabudowanych, o wąskich ulicach, a czę
sto silnym ruchu handlowym i transytow ym .

Widoczne są tam więc przedewszystkiem sil 
ne spękania tynków  ściennych, bezpośrednie 
następstw o rozluźnienia murów, w skutek skru
szenia zaprawy wiążącej cegły, przez drgania 
i w strząsy. Tam zaś, gdzie działania te  są już 
długotrw ałe widoczne są i spękania murów, 
pojawiające się w pierwszym okresie przede- 
wszystKem w punktach najsłabszych, a  więc 
zazwyczaj nad otworami okiennymi i drzwio
wymi. Brzęk szyb okiennych, oraz trzask  o- 
tw leranych się samoczynnie zam kniętych drzwi 
są zaś pierwszymi sygnałam i dźwiękowymi, 
ostrzegającym i przed niebezpiecznymi dla cało
ści budynku wstrząsam i. Rysowani® się zaś tyu 
ków  na ścianach i sufitach a  następnie odpa
danie tychże wraz z gzemsami fasadowym i, ry
sy ścian biegnące przez całą wysokość budyn
ków, to  dalsze a niebezpieczne skutki tego 
ruchu.

N iestety nasze miejskie urzędy budowlane, 
nie wyłączając nawet, i stołecznego W arszawy, 

'idziw nie  mało interesują się tą  ak tualną  już i 
R dla naszych stosunków sprawą. Ruch uliczny 

reguluje się u nas nadal wyłącznie pod kątem  
tegoż sprawności i bezpieczeństwa publicznego, 
nie zw racając zupełnie uwagi na całość i bez
pieczeństwo budynków. U zachodnich naszych 
sąsiadów  wzbudziła jedina.k ta  spraw a nie m a
łe zainteresowanie. W łaśnie ze względu na ca
łość i bezpieczeństwo budynków. W skutek tego 
poddaje się tam  obecnie szczegółowym pomia
rom wielkość i zasięg wstrząsów  wywołanych 
pojazdami, oraz bada sposób przenoszenia się 
ich na budynki, posługując się dla tych celów 
specjalnym i przyrządam i, zbudowanymi na 
wzór sejsmografów. Zaznaczyć w ypada, że re
zultaty  tam tejszych pomiarów, dały  w wielu 
wypadkach tak  ujemne wyniki ze względu na 
całość budynków, że zdecydowano się zamknąć 
w  szeregu m iast niemieckich, holenderskich 
oraz angielskich całe dzielnice dla mohu cięż
kich pojazdów samochodowych, m odyfikując 
równocześnie pod kątem widzenia bezpieczeń
stw a budynków dotychczasow e przepisy ruchu 
samochodowego.

W yżej wspomnianych przyrządów pom iaro
wych nie posiadają w Polsce ani miejskie urzę
dy budowlane, ani naw et najwyższe techniczno 
zakłady naukowe i badawcze, tiaik, że to pole 
pracy technicznej leży u nas dotychczas odło
giem.

Ponadto, co gorsze,, sprawa ta  nie znajduje 
i należytego zrozumienia, a  co zatem idzie i z a 
interesow ania u inżynierów miejskich, ktÓTym 
szczególnie winna leżeć na sercu ze względu 
na zadania którym i są obarczeni.

Już  dziś można wskazać, podobnie jak to 
uczynił ks. Infułat Kulinowski, zgubne skutki 
ruchu ciężkich pojazdów mechanicznych na ca
łe kompleksy budynków  w naszych miastach, 
przyczem spraw a ta  m a nietylko znaczenie Łoch 
niczne ale i gospodarczo, ze względu na zmniej 
szoną w ten sposób wybitnie trw ałość budyń 
ków.

Gza-s zatem najwyższy, nl.y zająć się ; u nas 
poważnie tą sprawą, a  ks. Infułatowi Kuiinow- 
skiemu należy się głęboka wdzięczność za zwiu 
cenie uwagi na dotychczasowe ujemne skutki 
nieuregulowanego ruchu ulicznego na św iąty
nię M-arjacką.

Problem jej odsłonięcia musi być zatem

fładfo.

skl, nadesła ł nam ciekawy arty k u ł „Na mar 
ginesie sprawy krakow skiej w ikarów ki1’, w 
którym  zw raca uwagę na niebezpieczeństwo 
odsłonięcia kościoła M arjackiego i dalsze na 
rażenie go*na w strząsy pochodzące z ruchu 
ulicznego. Uwagi te przychodzą w sam ą po
rę. Ze względu na ich charakter zamieszcza
m y je na tern miejscu. — Uw. Red. „Gł. N .‘\  
Problem odsłonięcia św iątyni M arjackiaj, 

złączony obecnie ściśle ze sprawą „w ikarów ki1’, 
wyw ołał nietylko pow ażną wymianę zdań i za
patryw ań na tym tle wśród konserw atorów  za
bytków  sztuki, architektów  i budowniczych, ale 
także i z przyczyn dobrze zrozumiałych obu
dził żywe zainterewowanie licznych wielbicieli 
te j na-sizej może najcenniejszej a  sercu bezsprze 
erznie najdroższej perły architektonicznej, odbi
ja jące się z n a tu ry  rzeczy żywym echem w pra
sie codziennej.

Z pośród licznych poglądów wypowiedzia
nych n a  ten ak tualny  tem at, budzi przede- 
w szystkiem  szczególną uw agę pogląd oficjalne
go opiekuna św iątyni, ke. in fu ła ta  dr. J . Kuli 
nowskiego.

W wywiadzie, jakiego udzielił prasie, poru 
szył między imnemi, poniekąd ubocznie, wysoce 
jednak ak tu a ln ą  i pierwszorzędnej wagi spraw ę 
d la  obecnego problemu odsłonięcia, mianowicie 
zgubnego wpływu wstrząsów, w yw ołanych ru 
chem ulicznym, n a  całość i bezpieczeństwo świą 
tynłi Marjaickiej.

Ks. dr. Kulinowski okazał bowiem podczas 
w yw iadu niewątpliwe „corpora delinti” tych 
zgubnych oddziaływań w postaci kawałków 
tynków  ścian z m alowidłami Matejki, kaw ał
ków  gzymsów i ołowianych w iązań ze starożyt,-

i wstrząsów przeniesionych z przyległych niohli 
wych jezdni na m ury kościoła, a wywołanych 
nieuregulowanym ruchem ciężkich pojazdów me 
ehanicznydh.
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Wielka inauguracja sezonu jesiennego wspaniały 
atrakcyjny program pod hasłem

Muzyka I H u m o r! Ś p i e w !
Pierwaza premjera w Polsce. Arcydzieło muzyczne, 
Śpiewne, którego i l a w a  zaćmiła wszystkie dotych
czas widziane! Film za którym świat szaleje. Za
chwycający twór realizacji Wiliama K. Howarda.
Upojna pieśń miłości, naimelodvjnie:sza komedia 
muzyczna oparta na motrwarh głośnej operetki 
J er o m *  K erna i O tto  H ; r t a r h a  ponadto 
występują J ea n  H m rsholł i ( h a r l t s  B u tter-
w o rth  Arcydzieło to o osz-tam alącym sukcesie 
wszechświatowym, stojącym na wyżynie najdosko
nalszej sztuki i artyzmu będące cudem współczes
nej techniki dźwiękowej, będzie niewątpliwie naj
większą realizacją Krakowa. — Ponadlo w progra

mie tygodnik Foxa.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 
5, 7 i 910 w niedziele i święta o godz. 3 popoł. 

Program Nr. 1. Sala centralnie wentylow-nna.

O CZEM MÓWIĆ PRZEZ RADJO?
Biuro studjów  Polskiego Rad ja o^losflłł 

wielki plebiscyt słuchaczy radjow yoh na temat-. 
,,0 czem należy mówić przez radjo". Zasada 
plebis-cytu polega na tem, że słuchacze radjow i 
uk ładają dziesięć podanych tem atów  w porząd
ku, k tóry  najbardziej odpowiada ich zaintere
sowaniom. IV ten sposób biuro studjów  spo
dziewa się odkryć zainteresowanie słuchacza, 
radjow ego w stosunku do poszczególnych rr-- 
maiów. Tem aty są następujące: a) ..Dole i nie
dole codzennego życia"., b) ,,P rak tyczna fiio- 
zofja życiowa^, c) „A udycja dla kobiet", d) 
„Zagadnienia społeczne", e) „Technika i przy
roda". f) ..P raktyczna m edycyna i higjena", g) 
„Życie zw ierząt", li) „Odczyty i pogadanki k ra 
joznaw cze", i) T em aty  historyczne", j) „Lekcje 
języka francuskiego i niem ieckiego". Przez 
uiożeuio tych tematów w kolejności odpowia
dającej stopniom zainteresow ania słuchaczy 
w yrażają swoje opinjp n a  tem at ..O czem nale
ży mówić przez Radjo". * Odpowiedzi należy 
nadsyłać pod adresem Polskiego Radja.

Programy stacyj radiowych.
Sobota, 8 września. 1934 r. -

Kraków, '3(0.3) G.: 6.45 A udycja poranną 
z W arszawy i Lwowa: 7.50 K oncert reklamowy
11.00 Transm isja z W arszawy; 12.40 P łyty;
13.00 Transm isja z Wnrsz.; 15.35 Kronika har 
cerska; 15.45 Transm isja z W a m .;  18.00 Co 
się dzieje w świacie; 18.10 W iadomości bież. 
18.15 Transm isje z W ars z.; j Poznania; 19.30 
P łyty ; 19.45 Program na dzień następny; 19.50 
Transm isja z Wars/,.; 19.56 Lokalne wiadomo
ści sportowe; 20.00 Transm isja z W a m .;  22.00 
Koncert reklam owy; 22.15 Tranm isja z W a m .;  
23.35 P łyty : 24.00 T ransm isja z Warsz.

Lwów, (377.4) G.: 7.40 Zapowiedź program u 
w w ykonaniu „W esołej trójki"; 15.35 W ia
domości ekonomiczne oraz Giełda zbożowa; 
18.03 ..Juk poddałem Stryj kozakom ?" — wspo 
mniuniii® z przed 20 lat.

W arszawa, (1345) G.: 6.15 Pieśń „Kiedy 
ranne w stają zorze"; 6.58 G im nastyka; 7.15 
Dziennik poranny: 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka po
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu: 7.40 Za
powiedź program u ze Lwowa: 7.30 K oncert re
klamowy, 11.00 św ięto Ziemi Chełmskiej. T r. 
z k a ted ry  ■ chełmskiej uroczystej sumy z okazji 
rozpoczęcia Kongresu Eucharystycznego. K a
zanie wygi. ks. biisk. Fulmau; 12.30 W iadomości 
meteorologiczne; 12.32 Codzienny przegląd pra
sy; 12.40 P ły ty ; 13.00 Dziennik południowy; 
13.05 Koncert: 15.30 W iadomości o eksporcie 
polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 13.45 P ły ty , 
16.30 Program  dla dzieci; 17.00 K oncert kam e
ralny; 17.50 „Dom i rodzina '1; 18.00 W iadomo
ści rolnicze; 18.10 Życie kulturalne i artystycz
ne stolicy; 18.15 Muzyka lekka; 18.45 Repor
taż; 19.00 Recital śpiewaczy; 19.20 Transm isja 
z Poznania: 19.30 K oncert z -plyij ,19.45 Progr.; 
na dzień następny; 19.50 W iadomości sporto
we; 2000 Muzyka lekka 20.45 Dziennik wieczór 
ny; 20.55 „.Tak pracujem y w Polsce"; 21.00 
Koncert wieczorny; 21.15 „W ypadki dziejowe 
w oczach chłopca’1 — szkic literacki; 22.00 
Koncert, reklam ow y; 22.15 Muzyka taneczna;
23.00 W iadomości meteorologiczne: 23.05 „T e
a tr  W yobrażali"; 23.35 Muzyka pow ażna z płyt; 
23.46 K oncert m uzyki żyd.; 24.00 Muzyka tam.

Katowice, (395.8) G.: IS.OO Skrzynka pocz
tow a Cioci Heli dla dzieci; 19.56 W iadomości 
sportowe ze Śląska.

c s e U u n r o e

Tam gdzie niema rezwodów.
W yspa Gucrnesey, należąca do Anglji, a  po 

łożona niedaleko jej brzegów w kanale La Man 
che, liczy 31.000 mieszkańców. Osobliwością tej 
wyspy je s t to, źe tak  jak  w Reno np. czy w Me 
ksyku łatw o o rozwody, tak  na Guem esey nie
możliwością jest otrzym ać rozwód. Rozwody 
nio istnieją tam , a jeśli jakieś małżeństwo chce 
się rozwieść, musi pojechać do Anglji, by tam  
otrzym ać rozwód. Pew na liczba mieszkańców 
postanowiła. wnieść petycję do parlam entu an
gielskiego w  spraw ie wprow adzenia rozwodów 
na  Guernesey. Podpisało jednak petycję zale
dwie 2000 osób na 31.000 ludności. Wobec te 
go los petycji jeitłt przesądzony.

rozważany równocześnie z problemem uregulo
wania ruchu n a  sąsiednich placach i ulicach.

PROF. DR. J. ŁOPUSZAŃSKI.

Dopisek Redakcji. Do uwag P. Prof. Łopu
szańskiego nic dodać nie można, ohyba tylko
konkretny wniosek: — A więc plac, na którym 
sta ła  w ikarów ka, n/ależy zabudować, by k o 
ściół Marjacki uchronić od w strząśnięć pocho
dzących z ruchu ulicznego.
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Co stwthmł
i o  J F f r m A m w w t r .

Piątak 7: Melehjora G-wiErie-okiego m., Ana
stazego i  Reginy p.
Wschód słońca 4.56, nachód 18.12.
Długość dnia 13 godzin.

Sobota 8 : Narodzenia Najfrw. Marji P., Teofila. 
Wschód słońca 4.58, zaahód 16.09.
Długość dnia 12  god zi, i 56 min.

Prawo i moralność w dyskusji
o  „ w i k a r ó w k ą ”  m a r ia c k ą .

O trzym aliśm y n a s tęp u jące  uw agi: R o z p ę ’cielnych. Ozy to  uczciw ie, czy zgodnie z 
Omy w  „ Ilu s tr . K u rje rze11 k rak o w sk im  h a ła s  ogólnie p rzy ję ty m  tonom  i sposobem  p r/e - 
o „w ik a ró w k ę11 nasu w a dość n iew eso łą  r e - ' m aw iania w innych sp raw ach  .in:ik>gieziiveh i 
f leksje : zupełn ie an a lo g iczn y  ha łas  pano- gdzie chodzi o o .jl/.e  p ra w a  i cudzą w łos- • zn)yslu

P M .  J O Z E F  S P I R A
specjalista chor, uszu, nesa, pardla i krtani

p o w r ó c i ł

K r a k ó w ,  ul. B asztow a  23, t el ef on  114-98.

 oo—

ZGON ZNANEGO ADW. KRAKOWSKIEGO.
Onegdaj /.mari w Krakowie znany adw okat 

dr. Ju ljan  Gertler. Zmarły liczył 67 lat.
W ISŁA POD KRAKOWEM BEZ ZMIAN. W 

K rakowie w oda na W iśle utrzym uje się od
*. •- j ikżkatolickie. U sta ltuy  te d y  ty t 

W czoraj o godzinie 7-mej rano  stan wody wy podstaw ow e zasad y  e tyczne  gdzie indzie j hyło zapoznać sic z fak ty  czneini im!r;.ebaini 
nosił plus 56 ty  298 powyżej normalnego. ta k  sk ru p u la tn ie  p rzestrzeg an e : kościoła- n ia r ja e k ie g  >, k tó ry  m usi k l

NIE ZOSTAWIAĆ ROWERÓW
KI. L ichota Józef Królowej Jadw i 
organom P. P ., że dnia 5 lnu. ok 
nieznany spraw ca skradł mu 
„Opel’- w artości 100 zł. pozos 
k i na chodniku1 obok kiosku 
k-Li,

3) Glos do rad czy , k tó ry  m oże zaw ażyć u  
czynników  m ia ro d a jn y ch  w naszym  w ypad* 

u.
p ra k ty k u ją c y  k a to licy .

jak im ś dalek im

, I _ . . . . . . .  rzeczyw istości a m niej fantwzjowa-
w a ł sw ego czasu  w e 1 maicji. g d y  C om bes^nosć? M usimy się jak  nnjkfitPjjOiTCzn.iejfnia. choćby ono ub ie ra ło  sio w  sza tk i sz tuk i, 
e t coiisortes rzucili hasło, że św ią ty n ie  i za~;przeciw staw ić 'e g o  rodzaju  trak to w a n iu  rzej 
h y tk i re lig ijne  po kośc io łach  są w ła s n o śc ią 'c z y . co i uczynił K dążą M etropolita’ w sw ym
n aro d u  i naró d  o n ich  d ecy d u je  pod  t.vm liście ogioszon* m w  dzienn ikach . i, . , . . .  . . ,  „, . i i i h i ' i I  , ! k u . bod a nncdi w k ażd y m  w y p ad k u  wierzą*pozorem , ze te  sk a rb y  sk ła d a ł. N agonka  po - 2) ..11. k u r ie r  Go-.łz'* o sim d ib  sio w dn i-i . • ; . , . . . f. . . - •, , .. , . •, i r  • ■ i K * i • i i i h . • cv  i p ra k ty k u ją c y  k a to lic y , zw iązani z sw tą-chodrzila, z re sz tą  iest puhliczm e w iadom ą.• kow anych g io sa -h  całego  ..narodu  iw ie r - i , '  . . •

i . . .  . L • • • - • o tv m a  m a riack a  um ty lkorzeczą, z kot m asousk ich . k tó rym  c z a se m • ( sic. ze na 1111 . 0 cnodzt w ńa»z-\Ki w rp a J k u  • , • , , , . .  , ,, K , . . . .  ... . • ,. . ; , . , , 1 ■ sen tym entem  ale tacy , k tó rz y  sa k o n tv n n a -
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zw iązane 
m dopie- 

ijnej a, nie 
rozum ny  z

k a to lik ó w  teg o  ich c h a ra k te ru  w arto śc i a-rty

czy  k b ie  z po rzucony? i n a  p lacu  m ar :oek u od- , „ . , . . .  , „ . ■ . .„ r- i„ DTr,. i 1 ,, .. k o w an ą  w iarą  k a to lic k a  m e my. w spólnego
- 1 ....." ------o 1 ............ -   by było , joi.li się „

w ikar iw k
me iepieiby było, jośli sit . . . . . .  ,f ........................1 ’ |W ton ie dosc m cprzyzw odym  w trąc a li się do

e imcc w n.arO w k > gnz.iem , , ,. , . , • 4. , ■, ,  . . . , * . 1 k a to lick ie  1 św iętości, s .w ia trlu ab .łsko  k . 'ś c ic la . p r.siara-’
m a ria c k a

wie 
ry  ,
■nieostrożamśi-i 
znając złamania lewej 
wieziony do szpitala św. ł.azarza.

PIJANY SAMOBÓJCA. Dnia 
nie 21-szej wezwane zustaio 1 
kowe na ul. Ludw inow ska 4. do F ranciszka To

w y tac za n ew e t n a  m vśl m e urzYK zie. b y  sobie uz tu p o - rzeczam i row m e wa.zneim |a;k 1 , . . .
.  , , . 1 , , • t  ■ . • ' 1 , • ■ 1 . 1 n 1 1  4. • 1 ' 1 t s tv czn v ch  m e zapoznam , ale m e w olno odryta ■> bin. o godzą .w ad  w ia d ro  lakaś nad  ternu gm acham i 1 do- z re sz tą  b a rd zo  p rob lem atyczne  1 dvskut,ovra-, 1 . , ■ , , , , ,. ■ ,7 , K ■ y 0 , , , • , , 1 , - , ,  : . wac teigo c h a ra k te ru  od naiczelnego przezua-

'ogotow ie K atun -jtyozące  w ładze zna lazłyby  zaraz odpow ied- ne w zg lędy  a r ty s ty cz n e -  A le n as i panow ie |
n ią  odpow iedź , g d y b y  ..1 lustr. K u rje r  G odz.‘! p a trz ą  i to  dość je d n o stro n n ie  na. profile u

boły, la t 17. robotnika, k tóry  w stanie pijanym! w  ta k im  ton ie  w y su w ał w zględom  - n ich  róż w idoki, a  n ie  m yślą  o zabezpieczeniu  g ru n tu
usiłował popełnić sam obójstwo w ten sposób ,jne żąd an ia  „ n a ro d u 1*, w jak im  obecnie w y- pod  nogam i, żeby  te  p rofile m ogły  istn ieć ,
że zranił się nożem w okolicę serca. Niedoszły usuwa w sprawie w ikarów ki m ariack ie j. AS’la- nie w  pow ie trzu  ale n a  ziemi. A w ięc w ięcej
samobójca przewieziony został do szitala św .'śęiwęym  te d y  łonem , g d y b y  chodziło  rzeczy - '

czen ia  ty c li ob jek tów . bo w przeciw nym  ra 
zie je s te śm y  już nie w  w olnej P o lsce , lecz w 
BolSzewji. W . W .
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Łazarza.
POGRZEB ŚP. RANCISZKA SIEDLECKIE-

GO a rty sty  p lastyka, k tóry  zmarł w W arszawie 
odbył się we środę na cm entarzu rakowickim  
w  Krakowie. W zięli w nim udział reprezentan
ci U niw ersytetu, Akad. Sztuk Pięknych, Kura 
torjum  i krakow skiego św iata artystycznego.

w iście o ja k ie ś  zan ied b an ia  ad m in is tra to ró w  
o b je k tó w  k o śc ie ln y ch  zw łaszcza sz tuk i k o 
ścielnej, b y ło b y  uczciw o, p o p a rte ' a rg u m e n 
tam i choćby  na lam ach d z ien n ik a  og łoszo
ne rozum ow anie , b y  czynn ik i tu  m ia rodajne  
z o s ta ły  dano  mi a rg u m en tam i p rzekonane . 
Ale h a ła s  w  form ie ja k ich ś  n ieup raw n ionych  
ż ą d ań  niby ca łego  ,,narodu*', co nic je s t

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY
M IEJSKIE AMBULATORJUM ELEKTRO- 

TERAPEUTYCZNE (lamp kwarcowych i dja 
terinji) znajdujące się. przy pi. Jabłonow skich 
L. 19, zostaje uruchomione po przerwie w aka
cyjnej z dniem 10 września br.

Godzimy przyjęć codziennie z wyjątkiem ) 
św iąt i niedziel od 17— 19-t-ej (5 do 7-mej po 
południu).

Oświadczenie grona architektów i artystów
w sprawie budowy „wikarówki".

0 d  g ro n a  a rc h ite k tó w , a r ty s tó w  i nrilo- 
, . . . „  śu ików  K ra k o w a , o trzy m u jem y  w sp raw ie

p raw d ą  bo  op tu je  w  d an y m  w y p ad k u  są  n .o . >-W ikarówk i“ n a s tęp u jące  ośw iadczen ie : 
cno podzie lone , je s t  p rzek reślen iem  pods a - ,."  ,.U w a ia m v , iż ’ z a k a te k  ko ło  k o śc io ła  
w ow ych zasad  p raw o rząd n o śc i 1 p raw  , M arja c k ie g 0 z 'p ię k n e m  p rze jściem  ko ło  ko- 
sciciela . N ik t m n y  1 n igdzie nu.ziej ta k  slf? , śeioła, św . B a rb a ry  pow in ien  p ozostać  nie-
ber/.oeremonjalnifi nie obchodzi z p ra w a m i' 
w łaśc ic ie la  ja k  w sp raw ach  o b jek tów  koś

REPESTUA* KINOTEATRÓW.
ŚW IT: Buntownik (Yilma Baaky).
WANDA: Kot i skrzypce (R. A m arro j.
APOLLO: Przedm ieście (W ałlace Beery).
SZTUKA: I^ady Lou (Mac West).
UCIECHA: Nędznicy.
SŁONKO: I. P arada rezerwistów, II. Kró

lewski sport.
PROMIEŃ: B rat d jab la (Flip i Flap).
ADRIA: Królowa K rystyna. (Greta Garbo), 

Rewja.
BAGATELA: Dziewczę z gór. Na scenie re

w ja p. t. „Serce K rakow a1*.
ATLANTIC: I. Skandal w Budapeszcie. — 

II. K obieta i bestja.
DOM ŻOŁNIERZA: Rom ans królowej pic, 

kności.
 OOO----------

KEPEKTUAR TEATRU SŁOWACKU^*.
Piątek: „Zwyciężyłem kryzys** (Gość. w y

stępy II. Maszyńskiego).
Sobota 8 w rześnia „Domek z k a r t“ (Gośc. 

w ystępy ŚI. Ma.szyńskiego).

pow inien  p ozostać
zm ieniony.

P re zb ite r ju n i ko śc io ła  M ariack iego  pozo
staw io n e  n a  jak im ś n ieokreślonym  placu  
i rozjeździć u lic  ucierpi a  w rażen ie  p ię k n a  

/  U n iw ersy te tu . b ezpow ro tn ie  zginie.
W pisy na rok akadem icki 1934-35 rozpoezyj R uch  ko ło  cennego  z a b y tk u  a re h ile k tu -  

nają się w Uniwersytecie Jagiellońskim  w dniu ry  g o ty c k ie j w F o lsee . jak im  jest. kośc ió ł 
24 w rześnia i trw ać będą, do dnia 6 pażdziemi M arjacki należy  racze j og ran iczać , a  nie 
ka br. włącznie z wyjątkiem  niedziel. 'S tw a rz ać  now ej d rogi ko ło  kościo ła .

W ykłady i ćwiczenia rozpoczynają się dnia 
8 października.

Bliższe szczegóły w ogłoszeniach na Uniwer 
sytecie.

Podiania o odroczenie opłat, muszą być udo
kumentowane świadectwem niezamożności po 
tw ierdz on em przez władze polityczne I in stan 
cji, (m agistrat lub starostwo),

150 artystów nadesłało 700 dzieł.
Przed wielką wystawą jesienną w Pałacu 

Sztuki.

B udow a dom u XX. W iknrjusz.y w daw- 
nem m iejscu i o d aw nej w ysokości, ja k ą !

się p rze p ro w ad z a  je s t w sk azan ą , celow ą 
i konieczną**.

Dr. B uczkow ski Kazim ierz, Dr. Bochnak  
D ocen t TI. -J.. Arch. St. F ilipkiew icz, Arch. 
Zygm unt G awlik, Arch. H eitzm an, Hukan  
Karol, a r t. rzeźb iarz . P ro f. A kadem ji S z tu k  
P ięk n y c h  Jarocki W ładysław . D o cen t A k a
dem ji S z tu k  P ięk n y ch  Dr. Klein Franciszek, 
D y re k to r  M uzeum  N arodow ego  Kopera Fe
liks, Prof. A rch. K rzyżanow ski W acław. 
P rez. Tow . M iłośników  K rakow a, Dr. Józef  
M uczkowski, A rch. W acław  N ow akow ski, 
a r t .  rzeźb ia rz  P cp ław sk i, P rof. U n iw ersy te 
tu  J a g . P agaczew sk i. Arch. Stryjeński Ta- 
deusz. K o n se rw a to r  W ojew ództw a K rak o w - 

Treter Bohdan, Arch. Żeleński St.
  OOO0 0 OOO---------

skiego

Milion zł. na akcję przeciwpowodziową
w województwie Rrakawskiem.

W związku z ostatnią powodzią, bawią-
, . n . . , . 'e a  n a  te ren ie  w o jew ó d z tw a k rak o w sk ieg oPrzygotow ania do wielkiej w vstaw y, iiiaiat , 1  • . . , . i  . ,

c< . • 1 k o m i s j a  mi n i s t e r i a l n a  z min.  k o m u n i k a c j i; rrv7Gf>p7af. sfizon if>siennv w Painou Sztuki . '  ^  .

Ł ‘ j bezp ieczen ie  d ró g  i m ostów  przed e w e n tu - łw a ć  bodą ocho tn icze  d ru żv n v  p rac y , k tó -
ielę, 9 w ło ś n ia  o godzinie 11-tcj P™e*t-1 n ,naia i sk lłtk a .m j p o g o d z i sum ę 1 m iljona  rych  pierw sze od d zia ły  p rz y b y ły  już do X. 
Inicm i składać się będzie z trzech z^ioro-. rA o tvc^  7  kw fttv  t • za slim e 300 ty s ięc y  T argu , 

ekspozy-cyj: P ieniążka ze Lwowa, H annyt

-0 0 -
Jeszcze tylko dzisiaj w piątek dana będzie 

doskonała kom edja P. Vulpius’a „Zwyciężyłem 
k ryzys1* z gościnnym występem  M arusza Ma- 
szynskiego w roli głównej.

„Domek z K art’* kom edja m uzyczna Gra- 
■nichsbaed-tena ukaże się n a  naszej scenio jutro 
w sobotę, po raz, pierwszy. W komedji tej w y
stąpi gościnnie św ietny a r ty s ta  T eatru Narodo
wego w W arszawie Marju,sz Ma-szyński. K ra
ków, będzie miał sposobność usłyszeć tego do
skonałego a rty stę  w roli śpiewnej. Obok nie
go w popisowej r-oli wystąpi Z. Jaroszew ska w 
otoczeniu pp.: Bjliiżanki, Dywińskiej, Klon- 
s-kiej, K osteckiej S tarków ny, W alewskiej, Za
lewskiej Wyrwicz-WioiiTowskiegiO, K ondrata, 
Modrzew skiego, *Tągowskiego, W oźniaka. 4 su 
ce solowe -wykonają L. Soboltówna i W. Woj- 
n a j. Próby pod kierunkiem reż. Wyrw’icz-Wi
chrów skiego dobiegają, końca. Oprawę dekora 
cyjmą przygotow ał prof. Frycz.
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ccj
dobiegają już końca. O tw arta ona zostanie 
niedzielę, 
południoi 
wych ekspozycyj 

* k-iewioza z Poznania oraz pośmiertnej w ystawy 
Ju ljusza G-iossego z K rakow a, a nadto  wielkiej 
-wystawy bieżącej, n a  którą z całości Polski 
przysłano olbrzymią, jak  na nasze stosunki ilość 
ekspomałów. 152 artystów  nadesłało zgorą 700 
dzieł.

Komisja artystyczna uznała, że ilość dzieł 
godnych wystawienia w Pałacu jest tak wielka, 
że wypełnić może dwie w ystawy bieżące. Wo
bec tego postanowiono część przyjętych ekspo
natów  wystawić we wrześniu, a resztę w paź
dzierniku.

złotych rozpoczęto prace zabezpieczeniowe, 
szczególnie n a  Dunajcu i Rabie. Prace nad 
odbudową drogi między Kasinką a. Lubię-j  . *r> \  , 1 ■ /-< Jiuii. i \u u u u i i J \ a v i i  wxvia,i icuojimci <*, liUDlC

rozpocząć sezon .esienny w a acu „z u ;, B u tk iew iczem  na, czele, p rz y z n a ła  na z a - jn ie m  prow adzi w ojsko . G dzie indzie j pracoluś l-mico ilTu--nvfa nna 7nkf!itito w ‘ ł . >» 1-

w dn iach

M u m & r
W ym agający klient. — Do fryzjera przy

chodzi sześcioletni chłopczyk i dysponuje:

Bracia Adamowicze przylecą w dniu 10 
września ze Lwowa i zabawią w Krakowie 
przez 2 dni. zwiedzając zabytki naszego miasta) 
poczem w dniu 12 września popołudniu odlecą 
0 0  Katowic celem dalszego zwiedzenia kolski.

Ustalono nast. program przyjęcia zdobyw
ców A tlantyku: Dnia 10 hm. o godz; IB-tej 
przylot na lotnisko w Czyżynach i powitanie. 
Dekoracja honorowymi odznakam i przez 2 p. 
lotn. Braci Adamowiczów i lampka wina w

L  y r ^ a f K r t k o "  Czy jak? _  p y t ,  fryj hangarze. W  międzyczasie pokaz samolotu A

zjer.
— J a  bym ch-c-iał, żc by innie pan zrobił 

takie uczesanie, jak  nosi ta tuś. Z ta nie 111 dti- 
żom wolnem miejscem pośrodku głowy.

Z łó i sk ładką  
na powodzian!

tlantyckiego za biletami, wydawanie- fotogra- 
fij i autografów . Nastęjmie odjazd Brnc.i A- 
damowiczów do miasta. Wi&czorem w T ea
trze uroczyste przedstawienie. Następnego dnia 
t. j. 11 bm. zwiedzanie zabytków  K rak o w y  o 
godz.. 1 2-tej wizyty- olicjalnc. Po przerwie .) 
biadowpj o godz. 15-tęj wyjnzd do Salin W ie
lickich, tamże podwieczorek w K-r,nmrze Sien
kiewicza. 0  godz. 20-ej przyjęcie przez, m ia
sto . i wręczenie pamiątek. O godz. 21-szej 
dancing w „Feniksie'*

11 i 12 b. m.
Dnia 12. IX. b. r. od godz. 10-tej dalsze 

zwiedzanie zabytków m iasta K rakow a oraz 
zarezerwowane dla przyjęć delegacyj. U godz. 
12-ej przejazd samochodami przez. Rynek "k ra 
kowski. zwiedzenie Ośrodka Propagandy L. O. 
P. P.. oraz przejażdżka na Kopiec Kościuszki. 
Po przerwie obiadowej o godz. ló -te j odjazd 
na lotnisko, o go-dz. 16-tej pożegnanie i odlot 
do K aton ie  w  t-owarzystwie samolotów- .\cro- 
klubu Krakowskiego.

 0 0 -

W ypoiyesaln ła  ksią i«k  p. t

u r n !  1 1 1 ffiiiw nioH
U L. S tt .  JA N A  I .. S .

))''leca : nodręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 

w y sy ła  n a  p ro w in c ję .



NĄEOTUJ" z dnia 7-go -wrzenia 1934
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Pierwsza ugoda z„Boussac’iem”

' ( 1 I ROCA SEN. TARGOWSKIEGO
> - !V‘ n  ,  J  '

y.-~ć ibfcytM f 8 pp. DoSfecićSm, Platowskim  itd  'podstaw ione jednostk i 1 zapewnili sobie w ten 
dni sposobność do wgftądińęcin w całość hM orji sposób bezwzględną, w iększość w Żyrardowie, 
i opraw y iyraru-owskiej’1 od chwili je j zaistnie- k tórej przedtem nie mieli. Przeciw tem u wystą-
a k  w Botem

Śledaenrs sad jej 'dziejów prowadzi "do wnio
sku. że nie wsizy-stkie szczegóły są opinji pu
blicznej snar i i t e  poza p. Pobioektm - ć ^ in-1^  flie IadŁ m-e oddał DieprawŁie naby
nych osob ,e  strony polskie; wymaca w y g n ie  tych łfcey- w  , wią2ku z tem >)Ra4łolojk« sta.

pil rząd i  sprawy w sądzie wygrał.

Okazuje się jednak, że wyroki nie zostały 
w ykonane i Boussac an: owego m iljona tran

naa. G azeta W arszawska11 przypo-m;na. więc, 
że w okresie pomajowym rząd już dwukrotnie

w ia pod adresem „m iarodajnych” czynników py 
tanie, czy praw dą jest, że istnieje umowa w

.pociągał „Żyrardów" czyli Bo u ssać a przed sad ,ie , y , ar(«oy iKiej * dn 12 sierpnia 1932
i w obu wypadkach sprawę w ygrał. Pierwszem 
było powództwo cywilne o zwTot sum, wyłożo-

Mial ją  zawierać p. sen. J . Targowski, przeby
w ający wówczas w Paryżu, w jakim ś bardzo nie

nvch na odbudowe fabryk w Żyrardowie w cza A ' ., ., , ,  określonym urzędowy m czy połurzędowym cha
sie zarządu państwowego. Sąd uznał to powódź 
two na sumę 1 m iljona franków szwajcarskich. 
W  ten sposób skarb  państw a odzyskał w do
brej walucie te p’’eniądze. kt.óre zainw estował 
w- Żyrardowie. Błąd b, min. K ucharskiego zo
s ta ł naprawiony.

więcej (nie będzie przy urnach „godziny du
chów’1, rozbijania zebrań, kupow-ania głosów ani 
żadnych innych teg‘o rodzaju podstępów czy 
gw ałtów  wyborczych) jak  ty lko to, że naczelne 
biuro N. R. A. ogłosiło następujące krótkie 
sprawozdanie:

1) Znalazło pracę 4.800.000 bezrobotnych. nów b e i wątpJen£  P°Prawil 8>  w r ° '
, ‘ . row naniu z epoka pre-z. Hoowera. przgto prez.

: 2) W ykonano, roboty publiczne kosztem 2 mx Ro(łHevrit o c z e k u je ,^  tak i. w y b W  W y -
Ijonów dolarów. !kański okaże się tak dobrem  „sąsiadem 11 Bia-

3) Sam a zarobków rocznic] z 96 miljonów lego DomuSjfck tego wym aga zasada wzajem
ności.

6) Skrócenie czasu pracy wogóle
7) Uporządkowanie zasad pracy kobiet.
8) Ustalenie minimum zarobku rotoini-k-a.

Poniew aż cyfry te i fak ta  zgodne są z rf?i 
; czywi-s-tością, a ogólny stan kospodarozy cta-

dol. podniosła się do 132 milj. ?lol.
4) Zatrudnionych robotników  było przed ru 

kiem 37.860.000. obecnie 40.180.000.
?\ ponadto zauważono w temże sprawozda

niu:
5) Zniesienie pracy dzieci. “ ,

i P ragnie też prez. Roosevelt stać się dobrym 
| ..sąsiadem ’1 starej Europy. N a dowód w , slhl 
już do Genewy n a  stałe swego „W ysokiego Kr 
m :sarza przy Lidze Narodów 11, czego aż dotąd 
nie było. (ab)

Od czwartku dnia 6 bm. w kinoteatrze . i*

rak terze  i na koszt skarbu państw a. W kołach
mui/ejszości , polskich akcjonariuszy twierdzą,
że umowa ta zmniejszyła należności skarbu od
Boussaca do minimum i zadecydowała o zdoby
ciu przez Boussaca większość, w zakładach ży-

^ , ' rardowskich, legalizując jego tam  ws-zechwła-
Drug, proces rządu z B o u s sa c W  dotyczył ..łfobornifct, lł?daje, że p r a r ^ w lk i  ,vł{

now e; emisji akcy; ż y ra rd o w s k a  J a t n ry k le  pi, ed 'm -iąz d em  do Pan-żn członkiem narzadu 
przy nabywaniu nowyffi akcyj, perwszenst-wo ż j rardowskich'‘ z ram en i a a,k« v j‘ p.
m ają posiadacze dawnych, z których w tym wy Bous, a „a_ Jako pnedB taw Jcida **>ks2ofc.j. Ta
p a d k  -  t i , lu zaginęło podczas w ojny i ■ rewo- oko]!c^  ■ ^ R]»'.kow a;a „ k śc;
luc.M rosyjski*]. Otóż fran cu z , me czekając na wie Targow skiego do pełnienia tego rodzą-
upłynięcie przepisanego ustaw ą term inu — emi 
towa.li nowe akcje, a  następnie skupili je przez i

ju nnsji.

„Bądźmy poprostu dobrymi sasiadami“.
Program prez. Roosevelta w obliczu nowef próby.

żadnego

Z tego powodu prez. R oosew dt — jak  za
pewniają —  nr wiadomość o porzuceniu pracy 
przez am erykańskich tkaczy oświadczy! się po 
icn stronie i nie widzi w  tym ruchu 
niebezpieczeństwa dla kraju .

.Nie w y d a*  mu się też tragieznem . żo od 
kilku dni posiadają S tany Zjedli, nową: organi
zację polityczną o nazwie „Liga amerykańskich 
wolności11, pow itaną podobno z dużą svm pa:ją 
przez pewne sfery konserw atywne. Liga ta  -za

zęb roz F w i n J I  nńanowigie w alkę.-w  obronić.,.v, oiim 
ci’1, podeptaneeh jakoby przeiz system  X. Ił. 

L iga .jest jaw ną frondą przeciw prez. Roone-

E ksperym ent gospodarczy, a pośrednio spo
łeczno-polityczny prez. Rooseveta stoi wobec 
ta k  poważnego zagadnienia, jak  
STRAJK OKOŁO MILJONA WŁÓKNIARZY, 
co oznacza unieruchom ienie około 3000 w ar
sztatów  pracy przv tendencji —- powiedzmy — 
zwyżkowej, to  je s t niebezpieczeństwie przero
dzenia się tego ruchu w strajk  generalny także 
mnych zawodów.

System prez. Roosevelta o popularnej nazwie 
N. R. A., będący w zasadzie gigantyczny 
miairów próbą zreformowania życia gOspOdar-( 
czego Stanów Zjednoczonych nie jest ozem ś, 
skostniałem  w swej formie: przeciwnie ulega cia celtowi i w danym razie może stać się zacząt- 
głym przemianom , ewolucji j wstrząsom w m ia !^ ,em nowego, trzeęiego stronnictwa noiityczne- 
rę  jak zmienia swe poglądy sam prezydent, lub w 4mnryce, -hociaż dotąd wszelkie tego ro-
gsdy w ybuchają kooBSkty między jego współ- diZaj11 wejści-a kijnem między tradycyjne
pra cowniikami w łonie X. R. A., zażegnywu.je igm powania ięm °kratew  i republikanów zaw- 
osobista in terw encja Roosevelta, lub wreszcie. sze kończyły się niajiowodzcniem. 
g d y  orzychodzą a tak i z zewnat-rz. W jakim kie- Prez. R ooserelt na usiłowania te także tym
rumKu pójdzie w ewnętrzna p-wemiana aparatu  razom patrzy pogodnie i swej zasady „dobrego 
N. R, A. przeszło 600 różnych dekretów) n ie , sąsiedztw a11 porzucać nie myśli. Do wyborów 
przew iduje tego uawet najbliższe otoczenie Biu nowego kongresu, wyznaczonych na jesień obce 
łego Domu, a  pesymizm współpracowników pro  ̂na gotuje s-ię bez zbytniego pospiechu, a dał im 
zydenta byłby może już tera/Z przybrał formę ze *swcj strony bardzo „sąsiedzkie’1 hasło.

N a jn o w s z e  a r c y d z ie ło  xe z ło te j  secji  n a s z y c h  f i lm ów  193435 ,  k tó r e  p rz e  w yższy  to  w s ze lk ie  d o 
ty c h c z a s o w e  su k c e s y  f i lm o w e !

flW fo g aŁ  if i j  jB H *1 t f 11 B  f f *  w *l»n' atj2  b"rwny i wesoły i,lm,

F ^ M J L E U l W I f c z k Ł l f c 0 ■3!dumiew*«wi i rnr-■  ■  m m  M D r  a i n  tOBB m a c h u  p e ie n  p :k a r , tu y c h  p rz y g ó d .
F r a p u j ą c a  a k c j a !  — S z a m p a ń s k i  l m m o r !  — R a je c z n e  t e m n o !  — K ie s ły c h a n io  s e n s a c y jn e  a t r a 
k c j e !  — . \ a , . r T t s z a  k l a s a  a r t r z n i u ! - R e k o rd o w i  k o n c e r t  EH- a k to r s k ie j !  — C z te ry  a-wiazd”  
p ie rw sz e ]  w ie lk o śc i  W A U . f t < £  R E C R Y ,  F A Y  l / U f l Y ,  J A Ć K t E  C O O P E f t ,  R » F T
R e ży se ro w a ł :  s l y n n r  r e a l i z a to r  P a n u l  W a ls b . f i l m  ten  k ro c z y  na cze le  te g o r o c z n e j  p ro d n k e i i t

ST” n ; T Najnowsze kotorow* S I L I Y  S Y M P H O W Y  ®  
I I S S L  przM ab . w . .  H . f X 1 = V  M O U S E

P o ra n k i  z pow -y tszego  f i l m a ;  w  s o b o tę  S b, nr. o godz.  3 poo  w  n ie d z i e l ę  9 hm. o g. 10 aj 
i 12-tej  w  po-‘«dn ie .  — C e n y  m ie i s e  od i>0 g ro s z r .

W orrdzi-u swcin prosi mianowicie wybór 
ców o odpowiedź, na dwa. pytania: 1) „Czy je
steście^ bardziej zadowoleni niż w roku poprzod 
ni-m?11 i 2) j,Czy wzrosło wasze zaufanie w przy-

powa tnteje-zą, gdyby nie to, że w Ameryce jc 
dnałc każdem u —  naw et przeciwnikowi —

u d z ie l a  s i ę  p o g o d n y  NASTRÓJ
PREZYDENTA,

podbijający każdego prostotą, i szczerością tego złość?’1
w  każdym  razie niezw yezainego człowieka. Bą A b$ am erykańskiem u „sąsiadow i11, tj. każ- 
dąc  meultrcizaknym kaleką w nieporównany sp o :d gmil wSpói0bywatelowi swemu tę odpowiedź 
«ób jeduem łagodnem  słowem lub szczerym ułatw ię nie uczynił toż prez. R oosereit niczego 
uśmiechem um’,e bowiem prez. Roosevelt prze

Hefejbramy.
ciąć każdy wę.zeł.

W edle świeżych wynurzeń angielskiej dzień 
nikanki W alentyny Thomson — w ładca Białego 
Domu noctobnie jak  przeciętny A m erykanin w>> 
góle niewiele mówi o polityce zagranicznej, 
kt-orą uw aża w zasadzie za lekkom yślną czy z 
innego powodu karygodną grą. Zdaniem prez.
Roos,evelta cała polityka zagraniczna świata po 
w inna oprzeć się na zasadzie .dobrego sąsiedz
twa’1, a to ujęcie jest, u prez. Roosevelta dog
matem, k tó ry  chciałby wpoić wszystkim, od 
sw-ego otoczenia, począwszy. Gdyby wszyscy i 
wszędzie przestrzegali zasad dobrego sąsiedztwa 
w tedy —  zdaniem jego — nastałaby istotna 
świętość i nienaruszalność praw każdej jednost 
ki i każdego narodu, a wyrwana dóbr zajęłaby 
nńcjjre  ekspei ymentów7 dyplom atycznych. T ak 
że wewnątrz danego państw a takie traktowanie 
swego bliźniego jako dobrego sasiada zanobie- 
głoby konfliktem i szkodom, usrnęlnbv walkę, 
w ynikającą z egoizmów takich czy innych.

...Sąsi sdzfc& optymizm prez. Roosevelta glo- 
sr feż jeszcze jedną zasadę: Jednej tylko rzec-zy 
należy się obawiać — obawy przed samym so
bą. Nie należy się niczego obawiać, nawet woj-l 
ny. Na zapytanie. c,7.y wierzy w możliwoś-- woj-} 
ny odpowiedział leż dlatego, że nie należy «obiei 
tern głowy zaprzątać, nie igrać domysłami i o 
ba,wami, lecz patrzeć na świat okiem dobrego
sasiada, a, w tedy świat, stanip sic spolcczire . ,  ,
moralnym i sprawiedliwym, „padnie ten sy czenie Przetl PrzCleweM " ctI ‘ ai:e-' rzelUl
stem polityki, k ióra nakazuje wyzyskNvaó „są- hec '.sygnalizowanego przyboru w górnym bie
siada ’ 1 (jednostkę czy państwo). | gu Wisły, położenie jest w dalszym ciągu po-

Komitst wyborczy
do Izby przsm,.bandiowej v/ Krakowie.

W z-w iązku z rozpisanemi przez m inister
stwo przemysłu wyborami do Izby przemysło- 
wo-bandlowej w Krakowie, powstał „komitet 
obywatelski11, na czele którego etanął poseł 
Franciszek Lipiński. Do Kom itetu tego weszli 
przedstawiciele orgaiiiz.aeyi przemysłowych i 
i handlowych, a mianowicie: Związku Erzemy- 
slnwców. K ongregacji Kupieckiej, S tow arzy
szenia, Kupców. Sfnw. Przedstawicieli Handin 
wjteiC Związku Fzdrowirk 1’oiskich. Gremium 
właścicieli hotcł.ij, reprezentacji Unń Górnięzio- 
.ttujaugMi 1 1 '1- Komitet nvi swą sh-dzihę pvzyr 
ul. Szjijtalnej 40.

U b a  p f t e m y ł ł o w o - h a r i i l l d w a  w K r a k n wi e
dom aga się szybkiej regulacji rzek.
W  ub. pon iedzia łek  odby ło się pod p rze

w odn ictw em  prezesa Epste\na, p le n a rn e  po 
siedzenie Izhc P rzem ysłów o-band l. w- K ra 
kow ie. Ze sp raw o zd an ia  z działa lnośc i za 
rząd u . w yg łoszonego  przez w .eedy.r. Ra 
d zu n sk ieg o  r s  u w agę zasłu g u ją  szczegó ły  
in te rw encji ł - b y  o pozostaryicnie Białej 
w granicach terytorjalnej kom petencji Izby  
krakow skiej. — Is tir .a łc  bowuem len d en c je  
przyłączenia tego m iasta  do Izby k atow ic
kiej. Przw poparc iu  w ojew ody , p rez y d en ta  
m. Krakow-a- oraz inż. Brzozow skiego, u d a 
ło sie tem u ząpotde.c.

Obszerna, d y sk u s ja  w yw iąza ła  się nad 
=prawą następstw  k ?+as^rofalnej powodzi

    1 1

w Małopolsce zachodniej. D om agano się ja k  
n a jry c h le jsze j regulacji rzek w ich górnym 
biegu, o raz zwiększenia liczby dozorców 
wodnych i usprawnienia działalności urzę
dów wodnych. P ozafem  uchwmlono szereg' 
p o s tu la tó w  Izby  k ra k o w sk ie j, w zak resie  
ży c ia  g o sp o d a rczeg o  —  u jm u jąc y ch  cało
k sz ta ł t  n a jak tu a ln ie jsz y c h  za g ad n ień  g o sp o 
d arczy ch . R e fe ro w a ł je  s t. refer. Iz b y  d r. 
O berłaender.

O l e J d a  k r a k o w s k a .

Kraków, 6 wrze;-nia. Giełda: B ank  Tot- 
ski 89 i pół, r' proc p ozrezka , k o n w e rsy jn a  
64.60. 4 proc. poż. d o la ro w a  52.60, 4  proc. 
inw estycy jna. 118 i p o r  przeka-* na. >Tn w -  
J o rk  S .t7 — 5.19, fu n t ang. 2 5 .96— 26 15, 
p rzek az  na. L o ndyn  26— 26.20, fra n k  szw a j
carsk i. czek  172.25— 173,’.m urka n iem ieck a  
g o t 190— 193.

Prosim y P. T. Ahonentóry  
o n a d s y ła n io  p r e n u m e r a t y  za

Ji l; ” s  \m "} i c* c. trf

mrzmmń*
Równoo?.osni® zwracam y  

d o  w s z y s t k ic h  a h o n o n t iS w  r a -  
fojrająeyeJ* z prowa nu ©ratą z 
rąeem  wczw aoiona ahy zeck«’cH 
niezwłocznie zaległości w yrów 
nać.

V
Karygodny, brak Jodzi i innyth środków pomocy.

Mielce, 6 września. Godz. 1-5 Przybór wody 
na W Kle i jej dopływach trwa w dalszym 
ciągu i grozi w każdej eim ili nowem niebez
pieczeństwem. Pogotowie ludności miejscowej 
i drużyn robotniczych utrzymyw ane jest bezu
stannie na walach ochronnych ł

W miejscach szczególnie 
uszkodzonych buduje sie t. zw. wały okrężne, 
jako doraźne (choć maloJ skuteczne) zabezpie-

(Od naszego korespondenta).

ważne. Rozmokłe drogi Powiśla i zerwane me. 
sty- stają się coraz groźniejszą pk!£9 Dotkliwy 
Drak łodzi, na dolnej Wisloce czynny .jest tyl
ko jeden prom. Ludność w trwodze przygoto- 
w uje się do ewakuacji, którą utrudnia brak 
środków przewozowych. Deszcz pada niemal 
bez pr/.erwy.

Komunikat urzędowy.
Kraków,, 6 w rześniu  (PA T). Coclz. 11-ta. 

Yv dniu Jziiiie j s z j  iii Soła po k ro tk ie m  wez- 
V>raniu opada i s ta n  w od ' w iywcu o godz 
6-toj runo w ynosił 3.16, t. j. 74 cm. ponad 
stan l to n u u l in . —  Nu Skaw ie s tan  w ody 
w Wadowicach o godz 7-m ej runo w ynosił

2.96 ni., t. j. 1.47 m. ponad stan normalny. 
Raba w sk u te k  deszczów  nagle podniosła się 
i o dczy t na w odow skaz ie  w P roszów kach  
o godz. 8-mc> rano ww-nosił 4.20 m,. czyli 
około 3 metry ponad stan normalny. Duna
jec w ezbra ł nieco. Na w m dow skazie w' X 
Sączu stan w ynosi plus 2.67 m., t. j. o 1.63 
ponad stan normalny. W isła  w Stttoiicadi 
w sk u te k  deszczów ' podniosła się i 0 godz. 
4-tej wynosił stan 4.30, t. j. 3 metry ponad 
normalny.

M Karsach wał zostoł, utrzymany. Od 
godziny  2-ej w n o cy  w oda opadła o 5 a a  
Ze wszystkich miejscowości sygnalizują de
szcze wprawdzie nie nawalne. j,ednak ma
jące wpływ na dalsze podnoszenie się wod.

Zc Skawiny donoszą: W sk u te k  wielogO-
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d«innwro d a ||W u  przybór w ody na Skawin- 
ce jest bardzo znaczny. Skaw inka zalała  
w zdłuz sw ego biegu  w ielk ie przestrzenie 
pól i lak , przeryw ając m. i. gościn iec m ie
dzy Skaw iną a R adziszowem  na przestrzeni 
przeszło 10 0  metrów.

Coprawria nieco poźno.
Tarnów, (PAT.) Do Tamowa przybyli ku 

rator O .S.' Gociecki z Krakowa i nacz. w ydzia
łu szkół średi. którzy zwiedzili tereny powo
dziowe od Nowego Sącza aż do Szczucina, in
teresując s ię 1 stanem szkół powszechnych.

Ud środy dnia 5 b. m. w kinoteatrze „H Z T  tli K  A 66
M k "  - g ( _ - • #  w  s w o je j  n a jw s p a n ia l s z e j  k r e a c j i  

Tfi W C «  '  pewnej p r z e p y c h u  i p ik a n t e r j i  jadro

U j n y c i e  w ty m  ob raz ie  największą r e 
w e la c ję  i n a j o r g in a ln ie j s z ą  k o b i e t ę  
ś w ia ta !  A tra k c ja !  W s p a n .a h ,  w y s ta w a!  
W  g łó w n y c h  ro l a c d  M « E  W E S T

„ k o b i e t a  k tó r a  w io  c / e g o  c h c e 1* w y s tą p i  w sw o im  p ie rw sz y m  f i lmie,  o raz  t a r y  Grand 
I Gilbert Kotami f a s M . iu j a  s w o ją  ś w i e t n ą  g r ą .  Reżyser i i  z n a k o m i te g o  LOWRLA S H E R M A N A  
D zis ie jsza  p r e m  e ra  LADY L d ii zMAE W E>i w z b u d z i  n i e z a w o d n ie  k o lo s a ln e  z a in te r e so w a n ie .

P o ra n k i  z p o w y ż s z e g o  f i łm u :  w  s o b o tę  8 b m .  o godz. 3-ciej w  n ie d z ie lę  !) bm, o godz. 12-tej‘
C e n y  m e s o  od 50 gro9zv.

R o k ie ta ,  k tó r a  w y w o ła ła  r e w o lu c j ę  '
N a jn o w s z a  s ł a w a  ś w ia t a  p u n o w e o o !

LADY LOU

Oelegacje  polskie do Genewy.
W arszawa, 6 sierpnia. (T \T .) Min. spraw: 

zagr. Józef Beck wyjechał w środę wieczorem 
do Genewy w związku z rozpoczynającą się 
sesja zgrom idzenia i rady Ligi Narodów. To
w arzyszą nul w  podróży dyr. gabinetu inki. 
p r. Dębicki i sekr. p. J. Friedrich.
F xif

Dla p o g ł ę b i e n i a  w s p ó ł p r a c y  p o l s k r -  
j u g o s ł o w i a n skiei.

Fiaicgród, fi sierpnia. Przy udziale obee- 
Tirch w Białoffrodzio dftwratów iKiT.skich >>1-

Strajk tkaczy objął 15 Stanów Amsryki.
W aszyngton, 6 w rześn ia  (PA T). W 15 

Sianach, ob ję ty ch  s tra jk iem  K ók ienn iczym , 
położenie jest bardzo naprężone i chociaż 

i w y p ad k i rozlewu krwi b y h  do tychczas. n ie- 
i liczno, je d n ak ż e  z szeregu m iejscow ości do- 
{noszą o ro zruchach . a k ta c h  sab o tażu  i s to - 
' sowa.niu bomb. łz tiw iąct cli

Sygnałizow  ,.ne dzisia j rozrucłiy  i sta rc ia  
m iały  charakter odosobniony, je d n ak ż e  w ła- 
Ize obaw ia ją  się. że a k ty  g w ałtu  w zm ogą

było się posiedzenie, zarządu głównego ligi ! 8U  znacznie na skutek  agitacji skrajnych  
warzystw polsko-iugosłcw :ańskich 1 chwalono 'j j S M j j j R J  jeżeli p raca  n ie we w s/.y^tkich

przędzaln iach  będzie  porzucona.
N ow y Jork (PA T). W  m ieście Trion (St. 

G borgja) około  -20 osób odniosło  rany po-

odłożony z po« odów technicznych kongres 
Ligi Towarzystw7 polrko-jitgoslow.. k tó ry  mi-il 
się odbyć ó września zwołać do Białogrodu na
wiosnę. Uroczyste posiedzenie kongre-su odbę- ; strzałow e w czasie rozruchów, wym iklych
(Izie w Białog,rodzie,-Zagrzciiin. Lublame i Spli- ■■ w p rzędzaln i. k ló ra  nie p rzw stap iła
cie. Omówiono spraw ę ruchu turystycznego (Jo ? tra jk n . P o lic jan t, k tóry  usiłow ał iiiter-

|w on jow ać, został zraniony dwom a kulam i.
W  m ieście

między Polską a .Tugosławją. zorgtaizow anm  
wymiennych kolonij letnich dla młodzieży, u 
tw orzenie stypendjów wymiennych dla akade
mików etc.

Fałszywa gra przywódców 
mniejszości,

Berno szw ajc., G w rześn ia  (PA T ). X a 
w ezo ra jszem  posiedzi n iu  k o n g res  m n ie jszo 
ści p o w zią ł rezolucje w spraw ie w n iosk u  
polsk iego . K o n g re s  w y p o w iad a  się. zasadni- 
czo(?) za generalizacją zobow iązań, ale z za
stosow aniem  jej ty lk o  do państw  enropej- 
skich(?), je d n o cz eśn ie  k o n g re s  d-omaga się 
u le p sze n ia  p r z e p i s ó w  o ochroni, m nie jszo 
ści i zastrzega się stan o w czo  p rzeciw ko  
w vzvsk iw ;u iiu  generalizac-ji zobow iązań  d la  
o s ła b ia n ia  b ib  u n ic es tw ien ia  obow iązu jące j 
obecn ie  o ch ro n y  m niejszości.

Berno szw ajc. (PAT). N;a pos-ieuzeniu 
k o n g re su  m niejszości to c zy ła  sie d y sk u s ja  
na te m a t bilateralnych umów m niejszościo
wych, przyc7.em k o n g res  .-stanął ^ ia s ta n o w i
sk u , że rego ro d za ju  umowy; m e m ogą za
stąpić m iędzynarodow ej ochrony m niejszo  
ści, p o zo s ta jące j pod gw arancją. L i g i  N aro 
dów .

K o n g re s  uchw alił rezo lucję , w k tó re j d o 
maga, sie. ażeb y  przed przyjęciem  jakiego
kolw iek  państw a do l igi N arodow żądano  
od n iego w yraźnego stw ierdzenia, że będzie 
przestrzegać zasad m oralnych i prawnych, 
n a  k ró iy ^ h  o p ie ra  się L ig a  Narodowa P a ń 
stw o , k tó re g o  p o lity k a  naro d o w o ścio w a je s t 
sprzeczna, z te m i zasad am i n ie pow inno  być 
p rz y ję te  do L igi N arodów 7. W dalszym  cią
gu  k o n g re s  u ch w a lił rezo luc ję , w  k tó re j do 
m a g a  «ię w m yśl daw n eg o  sw ego s ta n o w i
sk a , utw orzenia przy Lidze Narodów sta ‘ej 
kom isji studjów  spraw7 m niejszościow ych .

Z pow odu braku dalszego materjału k o n 
g re s  zo s ta ł n a  tern dziś popołudniu  zakoń
czony, chociaż w ed łu g  p ro g ram u , m iał się 
zak o ń czy ć  dop iero  w  dniu  ju trze jszym .

S z ó s t a  c z ą ś c  ludności  Stan ó w,  
bez ś r o d k ó w  do życia.

Z W aszyngtonu donoszą, ż.c w s p r a w o z d a n i u  
przesłanem prezydentow i TtoceejStow i sekre-^ 
tarz generalny kom itetu pomocy doraźnej wska | 
zn.je, że do lutego liczba osób potrzebujących 
pomocy doraźnej dojdzie do 20 lub nawet 23 j 
nuljonów. Oznacza to, że szósta cred: ludności j 
Stanów Zjednoczonych pozbawiona jest śród , 
ków do życia W ydana na ten cel do roku Jw#’Q 
suma w rnosi przeszło 3 miljardy dolarów.

Augusta w tym że S tan ie  z ra n io 
ne zosiały  w czasie ro zm ch ó w  3 osoby.

4 5 0  tjfsiąęjf p o r z u c i ł o  p r a c ą .
N ow y Jorki / P  \ t ) .  Do s tra jk u  w t p rze

m yśle w łók ienn iczym  przystąpiło już jakooy  
450 ty sięcy  robotników. P rzy w ó d cy  ru ch u  
stra jk o w eg o  p rzew id u ją , że w  dniu d z is ie j
szy m liczba strajkujących pow iększy się  
o 100 ty s ię c y .

' '  M
N ow y Jork, 6 wrz.e.śnia (Telef.) W  f'bż- 

nych oko licach  dochodzi do w ykroczeń . Pod  
F iladelfią  n a p a d ło  ub. n ocy  około  200 s tr a j
k u ją c y c h  na fabrykę jedwabiu, dokonując  
pow ażnego zniszczenia urządzeń fabrycz
nych. Po d o k o n an iu  zniszczenia, s tra jk u ją c y  
w siedli do a u t c iężarow ych , k tó rcm i p rz y je 

chali, t od jechali. O podobnych  n ap a d ac h  
donoszą także z innych okręgów-. N ajw ięk 
sze n ap rężen ie  pan u je  w K arolinie P ółn oc
nej i Połudn,, g d z ie  w sk u te k  to g o  w szy s t
k ie fab ry k i s trzeżone  są  przez silne oddzia
ły  gwaraji narodowej i poiicji. U sta n ac h  
tycli sk o n cen tro w an o  znaczne posiłk i gw ar- 
dji narodow ej.

Największy nieposoi w  s t a p i e :  Karol ina.
N ow y Jork fPAT). B ilans trzeciego dnia  

strajku robotników 7 w p rzem yśle  tk ack im  
zam y k a  się już liczbą kilkunastu  zabitych  
i rannych.

W  H onepath fpof. K aro lina) w w darzyly  
się powmżne za b u rzen ia  m iędzy  strajkujący  
mi robotnikam i, a  g ru p ą  ro b o tn ik ó w  zorga
nizow anych przez przedsiębiorców1. W  w y
n iku  s ta rc ia  padło trzech zabitych, k ilk u 
n as tu  ran n y ch : P o lic ja  a re sz to w a ła  G4 ro 
b o tn ik ó w . Od chw ili rozpoczęc ia  s tra jk u  
w7 H onepath padło już 10  ludzi.

W  G reenville zab ito  jed n eg o  ze s tr a jk u 
ją cy c h  robo tn ików .

P odobne starcia m iędzy  ro b o tn ik a m i a  
s tra ż ą  fab ry czn ą , złożoną rówmież z ro b o t
ników-, m iały m iejsce na te re n ie  północnej 
K aroliny w R aleigli. .Między s tra jk u ją c y m i 
a  s tra ż ą  fab ry cz n ą  w \ w iąza ła  się strzelani
na. N a pom oc s tra ż y  sprowm dzono 3 kom- 
panje m ilicji stanow ej. Je d e n  ze s tr a jk u ją 
cych zm arł z odn iesionych  ran .

D W arron Rhode Island po lic ja  ro zp ra  
sza la  s tra jk u ją c y c h  robotn ików 7 p iv v  pom o
cy  bom b łzaw iących . R o b o tn icy  k ilk a k ro t
n ie s ta ra li się szturmem opanow ać fabrykę, 
celem  przerw ania, p racy .

 o o o -----------

Senat daiej demaskuje rekinów z Wallstreet.
Niesłychany system przekupstwa światowego.

Waszyngton, 6 września. (Tel. w S  Komisja 
senatu związkowego zajm ująca eic zbadaniem 
stosunków' W amerykańskim przemyśle zbroje, 
niowym, zajmowała się wczoraj angieisko-ame 
rykańskiemi dostawami łodzi podwodnych do 
państw południowo-amerykańskich. Przy tej 
sposobności wyszły na jaw7 skandaliczne fak
ty , że am erykańskie misje wojskowe w pań
stw ach południowo-amrrykaiu-kk.li stały na 
usługach amerykańskiego koncernu zbrojenio
wego American Electric Boat Company i an
ielsk iego Yickers Armstrong. .M. i. stw ierdzo
no. że Llectric Boat Comp. synowi ówczesnego 
dyktatora Pcm  Leguii. juanowi Lęgnia, pł.H - 
ló olbrzymie emny, jako  łapówkę, cęjcm *kl )- 
pienia rządu peruwiańskiego — mimo niesły
chanego zadłużenia — do zakupienia przesta
rzałych łodzi podwodnych, oraz przyznania 
wartościowych koncesyj naftowych ainerykafr- 
skim koncernom naftowym i ftajom okrętowym, 
aby w ten sposób wzmocnić kredyt Peru, ce
lem podjęcia nowej pożyczki w wysokości 18 
mil jonów dolarów7 na w ydatki zbrojeniowe. T a 
zcóry już bezwartościowa pożvcz,ka peruwjań- 
ska została wepchnięta publiczności przez b in
ki amerykańskie. Za samą pożycz.ko olr/.ymal 
Lęgnia 450.000 dolarów7, tytułem ..należyłoś -i 
komisyjnych".

Dochodzenie w \kazało , że syn GleniCu- 
ceau‘a przez długie łaia był agentem firmy 
Vlckers. Dalej stwierdzono, że Eleclric B vit 
Comp. zapłaciło

luksusową podróż do Europy żonie i sy
nów7! amerykańskiego kanitena Howego,

D z i 4  n a  e k r a n i a  t e a t r u  świet lnego „ U O I E O H A 4* S t a r o w i ś l n a  1B.
Na otwarcie utTonu jeElenwego n a jw ięk szy  film  św iata  

M ilion ow y film  dla m iljonów
w e d łu g  Y ic to r a  H ugo .  — R e żyserow ał:  

R a y m o n d  B e rn a rd .  — M u z y k a ,  u k t o r  

H o n n e g e r .N Ę D Z N I C Y
W g łó w n y c h  ro l a c h  ■ H a r ry  H aur ,  C h a r l e s  V ane ł ,  f t e n r i  K ra u s ,  F lo re t le  i m n i .  

Newa wersja dźwiękowa.

7. uwagi na w ie lk ą  długość Drogramu początek o godzinie 4'4ó, 7 i 9 15

ówczesnego szefa misji m nrynnrki wojennej 
■-Janów Zjednoczonych w Peru. Z w.iełu dal
szych rewclacyj komisji na wzmiankę zasługu
ją, jeszcze następujące fakty: Agen.t peruw jań- 
ski Llectric Boat Comp. miał zostać peru.yjań 
skim delegatem na konferencję rozbrojeniową 
specjalnie w tym celu, aby paraliżować wysiłki 
zmierzające do ograniczeń dotyczących łodzi 
podwodnych, do czego ednak już nie dtisąło, 
ponieważ tymczasem upadła dyktatura Legrtfl. 
— Rewolucja boliwijska w r. 1P20 była finan
sowa na przez koncerny zbrojeniowe. — Kon
cerny ten skołniły też kolejno Peru i Chiłe 
do zakupienia p o  6  łodzi podwodnych a Ko
lumbię do nabycia 2 kanonierek rzecznych.

0 los g ó r n i k ó w  n a szych  we F r a n c u .
Paryż, 6 c rgpśnia. (PAT.) Min. pracy, Mar- 

quet przyjął delegację federacji związków gór 
niczych, k tó ra  zwróciła, uwagę m inistra na po. 
łożenie górników polskich w okolicach Bniay. 
Min. M arąuet przyrzekł rozważyć te sprawę.

Znowu wyrok w Wiedniu.
Wiedeń, fi września. PAT.) W dniu dzk, 

siejszym zapadł tn wyrok śmierci na policjan
ta Hoelzela, który w7 czasie słynnego najścia 
narodowych socjalistów na pałac kamcleneki 
pełnił tani służbę.

Zn a m i e n n y  z|azd w  A n g o r z e .
Stambuł, fi września. (PAT.) Tutejszy ^zfen 

nik j.Repubiika'* donoM z Angory, iż w dn. 26 
października oczekiwany jest tam zjazd mini
strów spraw zagr. Jugcsiawji Grecji j Rumu. 
nji, którzy wezmą udział w święcie narodowem 
Turcji. Prz.y tej okazji lninistrowde ei omciwró 
m ają w dniu 29 października położenie polity
czne związano z paktem bałkańskim.

Sz ef  bojpwek z a s tę p c a  Hi t lera.
Londyn, 6 września. (PAT.) K orespondent 

„Daily Telegraph“ w Bnrlinie donosi, iż Ru
dolf Hess ma mieć powierzone funkcje wice
kanclerza, wiceprezydenta i Czołowego p’zy. 
wódcy partji nar.-socjal.

URATOWA1NO ZAŁOGĘ l.OTEWSKIEGO 
STATKU.

Hamburg, fi w rześnia. (PAT.) Załodze pa
rowca niemieckiego ,,Sonuenfcld“ udało się ur.t 
tować wszystkich członków załogi łotewskie 
go statku ,,Liva“, który  w pobliżu wybrzeży 
angielskich bliski był już zaionięcia. Parow iec  
..Sonnenfekl1 przywiózł wczoraj rozbitków do 
portu  ham burskiego.

Walka z awanturnictóiem m acedońskie*
Scfja, G września. (PAT.) Rząd bułgarski 

postanowił użyć wszelkich środków, aby unie
możliwić akcję rozmaitych rozwiązanych or. 
ganizacyj, specjalnie zaś macedońskiej organi
zacji rewolucyjnej. Minister sprnw wewn. pole
cił dyrekcji policji zestawić listę osób, które 
poprzednio brały czynny udział w tych orga
nizacjach i które uważane być mogą za rtodei- 
rzane. Osoby te obowiązane są. meldować się 
co pewien czae policji przyc-zem zaniedbanie 
tego ooowdązkii pociągać będzie za sobą na
tychm iastowe aresztowanie.

Nowe wystąpienia AraPów.
Tunis, (PAT.) W miejscowości Meknine 

nastąpiły poważne zaburzenia tubylców, w wy
niku których jest kilku zabitych ; rannych. Za
burzenia te pow stały nnskntek ogłoszonego roz 
porządzenia gener. rezydenta, k tó ry  w porozu
mieniu z bojem Tunisu postanowił wysiedlić 
przywódców ostatnich rozruchów, wysj łając 
ich do południuwo-afrykańskieh kolonij francu
skich. Ludność tubylcza stanęła  w obronie 
swych przywódców. W ybuchły bójki, w cza
sie których zabito jednego żandarma krajowca 
oraz trzech krajowców, tak również raniono kil 
kunastu  Do Meknine sprowadzono odrtział w >j 
ska, k tó ry  zaprowadził porządek.

Celem  uregulow ania naW adu  
drosim y o jak najrychlejsze u re
gu low an ie  prenum eraty .

Sowiety spłacą dług amerykański
tylko jeżeli otrzymają nowe kredyty. *

Berlin, G września (PAT). Niein. biuro 
info-m . donosi z Moskw7v , że rosyjsko am e
rykańskie rokowania w sprawie d ługów  zo
sta ły  oficjalnie podjęte. Am basador sow iec
ki Trojanow ski przedłożył nowe propozycje

co do uregulowania długów  rosyjskich. —» 
W propozycjach tych  sprawa uregulow ania  
długów w ojennych  ma być ściśle zw iązana  
ze sprawą przyznania Sowietom  now ych  
kredytów  tow arow ych.

Zdecydowana postawa republikanów francuskich
w obronie rządu jedności narodowej.

(Telcgr. PoUAg. Telogr.).

Paryż. 6 w rześnia Rada naczelna fed e
racji republikańskiej obradowała wczoraj 
pod przewodnictwem min. Marina n ad  sp ra 
wą p rzy g o to w an ia  do wyborów7 kantonal- 
nych. P ostanow iono , iż sek c ie  d e p a r ta m e n 
ta ln e  w yznaczą kandydatów  partji ze sw ych  
szeregów łub  też w pew nyćh w y p ad k a ch  p o 
p ie rać  b adą innych kandydatów , pod -wa
runkiem jednak, że opow iedzą się oni za 
rządem jedności narodowej, n a s tę p n ie  o m a

w iano obecne po łożen ie p o lity czn e . P o za
kończen iu  d y sk u sji uchw alono  rezo lu c ję , d o 
m a g a ją c ą  się od prom  je ra  D o u m erg u e 'a : 
lH zcddęW7<i m a polityki bezstronnego i nie 
ubłaganego wym iaru spraw iedliw ości, ochro
ny bezp ieczeństw a Francji, p rzy w ró c en ia  
hi to ry  toń u rządu , refo rm y  ad m in is tra c ji zd e
cy d o w an eg o  utrzym ania franka i od ro d ze
nia g o sp o d arczeg o  k ra ju .

 OOooOO -
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P a l e c  b o t v
—  Ozwrtu po n im  — m y śla ł cz.ęeto . —  

m iałem  p osłuchać  żony , a  n ic  b y ło b y  mi się 
to  p rzy d a rzy ło .. D obrze m ów iła: N ic z a d a 
w aj się  d z is ia j z cyganem , źle sic mi śniło, 
sp a d n ie  na. n as  ja k a ś  szkoda, to  pew ne, bo 
i na. są s iad ó w  hen spadn ie , —  Boże chroń, 
b y  ja k ie  n ieszczęście, po ża r a lbo  inne!... — 
P ra w d a . że pożar. bo. coś go rszego  od poża
ru . S pełn iło  się je j: M arcin n a  górnym  k ra ń 
cu  Zuza też  u B em iarów . —  K arze mię F an . 
karze ...

Z auw aży ł, że W erona czasem  odw ołu je 
się ta k ż e  na kum oszkę  i sk rę c i i ku  
M atinow eoin. IV ręczn iku  tro ch ę  socze
w icy . k ęsek  słon iny , no  p rzyrnróży  oko. 
choć wie. co to  znaczy. f>a tro ch ę  i cl Obra o 
rob i. M aciej P a b o ta . o s ta tn io  g d y  w iózł z 
m łyna , też od rzucił spó ł w orka chlebow ej. 
chociaż żeby  by ło . g d y b y  się o tein  dow ie ' 
diziała. K a tre n a . Oj, źle. —  tę  osobę B óg je 
szcze n ie  dość u p o k o rzy ł. -— N uże m usi 
p rzy m k n ąć  oko za zonine czyny . P rz e to  nie 
zd ra d z i, że w ie o jej d ro g ach , toby  zupełn ie 
n ie  p rze s ta ło , k to ś  m ógł p o w ątp iew ać , że On 
d re j z lekcew aży ł w szy s tk ie  p rzy k a zy  naroz- 
pow iarln ł n iestw o rzo n e  rzeczy , a o sta teczn ie

m ach n ą ł rę k ą  n a  w szy stk o , u d o b ru ch a ł się.
Aż tu  te j je s ien i W e ro n a  p rzy b ieg ła  raz 

od ku m o tró w  ca łk iem  zm ieniona, zd y szan a  i 
ja k o ś  n iezw y k e w zruszona . I  ta k  s ta n ę ła  na 
śro d k u  izby i ledw ie je j d a ło  przem ów ić.

—  O ndrej. u n aszy c h  będzie  now ina.
—  A co? s p y ta ł się  zap o m n ia ł n a w e t 

zastan o w ić  się  p rz y  słow ie ..naszych".
T eraz posła li po b abkę , po 1’linę. m yślę, 

że już. ona tam-
—  Oo mię to  obchodzi! —  p rzek o m arza ł 

się. choć i jego po rw ała  ta  w iadom ość, ale 
w olał się gn iew ać. —- niż ta k  się zdradzić', 
że wie o kim  to on a  m ówi.

—  O ndroj. O ndrej. ja k  to  pow iadasz,!,
—  da w iem . co m ów ię.
—  P rzec ie  to. będzie z nasze j krw i...
—  Nie będzie!
—  A jeśli będzie  ch łop iec?
-— Nic mi do niego.
-—- k j .  ej. (>n,drej. przecie g d y  będzie 

ch łopiec, będzie po n asze j w ierze...
D ndrcjow i n a raz  zaśw ita ło  w głow ie.
-— Nie robili p ism a, to  będzie po ojcu.
H ej. ta W erona znow u mówi coś. —  

p rzyznaw ał O ijdrej, —  i dobrze  m ówi. ( id y  
V. rodzie ch łopiec, z pew nością pójdą, z nim cip 
P o d h rad zia  do ch rz tu , ho m usi po ojcow ej, 
nuż W erona dobrze mówi.

P ociep la lo  m u ko lo  serca. Nie spo g ląd ał 
już ta k  surow o n a  żonę. ani się nie dziw ił 
w ięcej, że się ta k  zad y sza ła , /p ew n o śc ią , b y 

ła  tam . d la te g o  w ie o babce, zpew nością, 
a le  n iech  b y ła . W łaśc iw ie  tu W e ro n a  jest 
s to  ra z y  lepsza , zaw sze m yśli lep iej, lepiej 
odgadn ie . S łuszność m a i te ra z , —  g d y  b ę 
dzie ch łop iec , to  coś znaczy . To znaczy , że 
pon iosą  -go do P o d h ra d z ia . do o jcow ego 
kośc io ła , będzie z nim  n a  je d n e j stro n ie .

O grza ła  mu się dusza , roz jaśn iła  się 
. tw a rz , ja k  daw no  nie, —  an i sam  nie wie., 
! ja k . i zn a laz ł sic też  n a  ś ro d k u  iz b r .i

- -  W iesz co. W ero n a , słuszn ie m asz. 
( ;d y  będzie  ch łop iec , będz ie  z nasze j w iary , 
będz ie  nasz. w eźm iem y go tu . w ychow am y  
go  m y. będzie nasz...

W erona omal się nie ro zp ła k a ła , o tóż nie 
miała sil w iele rozm yślać , że O ndroj. ten  
O ndrej. k tó ry  n ig d y  nie popuszczał, tym  ra 
zom ta k  zm ięknął, m sz y ło  sie w  nim  serce, 
m ów i z m iło ścią  i dobrego  se rca , nic do 
uw iorzen ia.

\n i  nie k ry ła  sie już w ięcej z. tern. że 
pob iegn ie  na g ó rn y  k ran iec . Poco by u k ry 
w ała ?  O ndroj pogodził sie. pow ie i im, b ę
dą rad z i, będą się cieszyli.

—  Przecie ja w iedzia ła  i n ieraz m ów i
łam , że ty  m asz dobre  serce. —  chw aliła 
i znow u za drzw i się b ra ła .

O ndrej n ap ra w d ę  zdobrzał. (Id y  W erona 
w yszła, a  by ło  mu za d łu g o  czekać, na łoży ł 
kap e lu sz  i sam  się zab ra ł też  w gó rę  w sią. 
Oiiri ledw ie w yszed ł —  przed o k n a , a M a
ciej w ychodził przed podw órze.

— Eb, przyciągnę kroku, M aciej nie m u 
si za raz  w iedzieć, d o k ą d  zm ierzam , —  m y 
śla ł i is to tn ie  zw olnił k ro k u .

M aciej w yprzedz ił go , p ie rw ej p rzeszed ł 
p rzez k ła d k ę  n a d  po to k iem , a le  na. d rug ie j 
s tro n ie  od razu  też  zw olnił k ro k u . P a trzc ie , 
by li na. je d n e j d rodze.

—  T en  O ndrej w idać um yśln ie  w yszed ł 
po p a trzeć , d o k ąd  idę, —  i zaczął zapalać  
fa jek , p rzy s ta n ąw sz y , pók i O ndrej nie p rze
szedł.

—  M aciej chce w iedzieć, d o k ą d  sie w y 
brałem , —  gn iew ało  zaś Ondreja, i ty lk o  ta k  
rob ił k ro k i, ja k b y  m u się iść w łaściw ie nio 
chciało .

I trw a ło  to  tak  w górę  przez c a łą  w ieś, 
naw zajem  się w yprzedzali. To O ndrej to  Ma
ciej b y ł na przedzie .

—  D arm o się ta k  sp ieszy  M aciej, c a ł
kiem  d arem n ie  się za trzy m u je . T o  będzie  
ch łopiec, to musi być ch łop iec , to  musi by ć  
nasz . —  p rzek o n y w a ł siebie O ndrej i zpe- 
w uością b y łb y  z p ięścią  n a  tego , k to b y  m u 
się sprzeciw ił.

W końcu zeszli się n a  podw órzu  S om ia- 
ró w .

Srszeń m ierzy ł p ro sto  ku  drzw iom , ono 
za trzy m a ła  go  U lina w pełnej św iadom ości 
p raw a  sw ojego , ja k o  ż.e ona tu  te ra z  r o z 
k a z u j''.

(Ciąg dalszy nastąpi).

V. Km. 206/34.

OBW IESZC ZEN IE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
rew iru V-go. urzędujący w Krakowie przy ul. 
B onarka pod Nr. 18. na z.asadzie art. 679 K. 
P. C. obwieszcza, że w dniu 5 listopada 1934 r. 
od godziny .11 rano. w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w K rakow ie Sala Nr. 1. odbędzie 
się w drugim  terminie sprzedaż z publicznej 
licy tacji nieruchomości lwb. 348 i 630 sk łada
jących się z paTcel gruntow ych, łąki, pastw iska, 
dom u m urowanego jednopiętrowego, krytego 
dachów ką, nieukończonego, położonych w Bor. 
k u  Fałęekim , powiecie Krakow skim , wojewódz
tw ie Krakowskim , zaptóanej w tabeli likw ida
cyjnej gm iny Borek Fałęcki pod Nr. 34. oznacz.. 
polic. Nr. 214, obejmującej powierzchni ogó
łem 2.241 sążni5, które stanow ią własność J a 
na K ożlaka i Rozalji Koźlakowcj w Borku 
Fałęekim . Nieruchomości te  m ają urządzoną 
księgę hipoteczną w  Sądzie Grodzkim w Kra. 
fcowie .

Powyższe obie nieruchomości zostały o- 
szacowane n a  sum ę zł. 13.539. Sprzedaż zaś roz
pocznie się od ceny w yw ołania t. j. od kw oty 
zł. 9.026.

Licytant-, przystępujący do przetargu powi 
nien złożyć Tękojmię w gotowiżnie w kwocie 

/z ł . 1533 gr. 90. albo w takich papierach w ar
to śc io w y ch  bądź książeczkach w kładkowych,

P o n i sr a i ą c  p r z e m y s ł  kra jow y ,  p r z y c h o d z i c i e  z p omocą b e z r o b o t n y m !

iif min misia ggii» „isiEiir

■•instytucji, w k tó rych  wolno umieszczać fundu-

I
*
©
0 9
0 0

W Y T W O R N I E

w ĆMIELOW IE i CHODZIEŻY
-

D O S T A R C Z A J Ą :  8) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porceSan? techniczną, 
montażową, instalacyjną, Izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

I iM $ .6 A D 0 W S K I E 6 ®
za gotoirkę na&gć nwtna:
KsDchzm WiąrtZY (wvd. 6 -te uGnszone) vn 
3 .30 . KatócMzm Maty za 1 5 0 , Wyoiąj z kate
chizmu za 0 .60 . Dziale BHłl za 2 7 0 , Mała 81- 
hlijke za 1 9 0 . Krótka Historia Kożc. 73 1.0 0 . 
Nauka Keś-.Ms 1.50 , Kateshazy Biblijne .3.0 0 , 
Szkic* Katachez 5 .0 0 . Psychuloąia wychowsw- 
rm  .3 .0 0 , Egzorty 4 .5 0 , Dobry Psstarz, mnrip- 

tcwaik od zł. 0 .60 .
Przy zamówieniach rngad  30  zł., płatnych 

z góry, rah»t 10% i wolne portn
|  !SMmflMHBMS0QB9!!SraHnBS9Hm

>001

Lokalu większego
na cele pomitszczenła

S t o w a r z y s z e n i a  w  c e n t r u m  K r a t o w a
poszukuje się natychmiast.

Zgłoszenia do Administracji „Głosu Naro
du" pod „Lokal dla Stowarzyszenia"

m ałoletnich, ł że papiery w artościowe przy 
Ojęte będą w w artości % części ceny giełdowej. 
fP rzy  licy tacji będą zachowane ustawowe wa- 
j ran k i licytacyjne, o ile dodatkowe-m publiczncm 
^obwieszczeniem nie będą podane do wiadom o
ści w arunki odmienne: że prawa- osób trzecich_  
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądze
n ia własności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
je-żeli osoby te  przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dow odu; że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze
kucji } że uzyskały  postanow ienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, że 
w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępow a
nia egzekucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie. 

K raków, dnia 1 września 1934 r.

Komornik Sądu grodzkiego 

Piotr Bill.

Wszelkie
pnzyhory szkolne

p o l e c a :

Skład p a p ie r u  
i galanterji

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska 24,

A b s o l w e n t k a  G i m n a z j a m ,
pisząca na maszynie, 
prosi o jakąkolwiek 
pracę. — Zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Nar " 

pod 24-0.

Komornik !
Sądu grodzkiego w Krakowie 

Rewiru IX, 
ul. Karmelicka 27.
dnia 5. września 1934. j
Sygn. IX. Km. 2621/34. -j

Komornik Sądu grodzkiego w K rakowie re-j  
wiru IX. ulica Karmelicka 27 Sygn. IX Km. 
2621/34 ogłasza, że na publicznej licytacji w 
dniu 12 września 1934. o godzinie 11-tej przed
południem w Krakowie przy ul. Zacisze nr. 14 
sprzedane zostanie: urządzenie domowe, p ian i
no Pctroff, m aszyna do szycia, obrazy, kasa 
ogniotrwała, lichtarze srebrne, wazy chińskie, 
kryszfaly. kubki srebrne i t. p.

Komornik Sądu grodzkiego: 

Bronisław Schwsrtner.

W IT R A Ż E  I O S Z K L E N IA  W  O Ł O W IU
odi zf. 25.— meir hw??*tratew«

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

K R A K O W S K I Z A K Ł A D  W iT R A Z O W  \ O S ZK LE Ń

S. CL ŻELEŃSKI
KraHCsw, Aleta KrasiStsKie&o 25. Teł. I06-H>

(<lom wlasnii). 
przujmuje równie* reparacje l odnowa-

F ach o w a  o b s łu g a .  F ach o w a  o b s łu g a .
K o sz to ry s y :  porada b e z p ła tn i e .  Dostarcza również r a m y  lub sz y n y  żelazne

13 złotych m edali w 31 lat pracy.

Z i ó ł  s k ł a d k o
n a  powodzian!

Motory elektryczne
dla prądy stałego, 

o d  3/4 h p  d o  2 h p ,  d o  s p r z e d a n i a

w drukarni „Głosu Narodu f t l

!

J lo v & ® ś ł . 1  J t o n ) o ś ł l
Po raz aierwszy ukazał się w jgzyku polskim

„Żywot św. Franciszka 8alezego“
przez X. HAMON.

Dzieło obejmujące dwa tomy pięknego i czytelnego druku, ogółem 977 stronic, 
oraz, 18 ilustracyj z oryginalnych portretów7 i sztychów francuskich.

Cena k ażdego tom u zł. 10 — b ez  przesyłk i p ocztow ej.
Zamawiać, i nabywrać można tylko

w Klasztorze SS. Wizytek w Krakowie, ulica Krowoderska 16.
Za d z i a ł  ogłoszeń Kedakeja nie bierze odpowiedzialności.

O g ło s z e n ia  z w y k le  za w iersz  m i l im e t ro w y . 20 gr.
N a d e s t a n e  „ . . fo ..
K o m n n ik a ty  p o  k r o n ic e  „ m . 60 .

na 1-sze' . 70 . C M  OGŁOSZEŃ
10 p-r.Drobne za wyraz .

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 90% drożej.
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc

.Wydawca ia  „Głos Narodu” S k t z o fr. odnuwiedz. L>r Józef W ajchatowski. Drukarni* „Głonu Narodu" pod xar», Ł. Feytus


